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Referować będą: Poseł Br. THON i Dr. HANTKE. 
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,„yJnem, a rząd jest pojęciem osobowością. | dymisję. Znowu taka jest tylko teorja. „Jest * Iwonie do p M. Dortmanna 
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mie ma, ale stoimy na gruncie międzynarodo- 
(wych traktatów, które granice Polski raz na 
zawsze usiaiily. Nie jest tedy wykluczonem, że 
w tym zasadniczym naszym poglądzie na Pol- 
skę różnimy się od innych mniejszości. Masze 
drogi się tedy rozchodzą. Ale z tego nic wy- 
nika, ażebyśmy się sprzeniewierzyli zasadzie 
maszej, że w Państwie polskiem powinna być 
każdej mniejszości narodowej daną i zagwa 
rantowaną możność pełnego narodowego roz 
woju — oczywista z tem bardzo zasadniczem 
zastrzeżeniem, że to może być wyłącznie w gra 
nicach pańsiwa polskiego. 
' Ta nasza zasada jest tak doskonale znaną i 
wiadomą, że dziwić się wypada złości niektó- 
tych prowodyrów ukraińskich i białoruskich 
aa myśl, że w obecnych układach z rządem, 
Żydzi mogliby „zdradzić“ inne mniejszości 
aarodowe. O ile ta złość jest wyrażoną w róż- 
nych pogróżkach, jawnych czy ukrytych, mo 
że ona rzeczywiście wykopać przepaść między 
nami a innemi mniejszościami, któraby dla 
ładnej strony nie była wygodna. 

Nasza zasadnicza idea polityczna jest chyba 
dłobrze znaną. W niezliczonych enuncyacjach 
podawaliśmy ją do wiadomości publicznej. A 
od tej idei nie odstępujemy. Tego nikt od nas 
żądać nie może i tego my zrobić nie możemy. 
Dia nas aksjomatem jest istnienie Państwa 
polskiego w obecnych granicach i w pełnej su- 
werenności. A w tych granicach powinno się 
znaleźć wygodne miejsce dla wszystkich na- 
podowości, które bieg historji w jednej pań- 
gstłwowości złączył. Wygodne miejsce i dobre 
warunki bytu, bez cienia ucisku, a z pełną 
juożłiwością uarodowego wyżycia się. 

Konstytucja polska daje te gwarancje, a 
idzie tylko o io, ażeby w całej pełni, bez ukró- 
eń i zastrzeżeń, została w życie wprowadzo- 
mą. Polityka taka, bez względu na to, przez 
jaki rząd prowadzona, znajd: zawsze popar 
«ie „Koła żydowskiego”. A nie znajdzie tego 
poparcia polityka, która się sprzeciwia ducho- 
pó i literze naszej Konstytucji. 
» Taką jest nasza polityka państwowa, 
przy pełnej swobodzie wobec każdorazowego 
radu. 


‘Burzliwe zajście w czasie referatu 
w Związku I. żyd. w Wars""e 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

/ (Warszawa, 15. 6 Sin. W lokalu związku dzienni- 
karzy i literatów Żydowskich doszło onegdaj do bu- 
szłiwych zajść z powodu zapowiedzianego releratu 
przewodniczącego rady robotniczej w Jalfie,p. Koh- 
Du, lila iciunuL kadaiaik = LLL. NET a WYS 
tatu przez p. Kohna nie chcieli dopuścić młodociani 
członkowie organizacji Ceirej Mizrachi. wskutek 
Ezego doszło do bójki, której kres polożyła dopiero 
policja. Po usunięciu demonstrantów ze Sali, odczyt 
pdbył się spokojnie. 


Skandal sportowy we Wiedi 


Wiedeu, 15. 6 (D.) W tutejszych kołach sporto- 
wych wybuchł sensacyjny skandal, którym ciężko 
Klotknięty został obecny mistrz Wiednia, Hakoah. 
Sekretarz klubu Benno Lazarus korzystając z tego, 
ke darzony wielkicm zaufaniem nie podlegał odpo- 
Wiedniej kontroli, nadużył Zaufania i popełnił na 
szkodę klubu nadużyć, które sięgają w wiele miljo- 
Wów, a może miijandów koron. 
$ Lazarus został dziś aresztowany, jednak za kaucją 
śłożoną przez klub Hakoah wypuszczono go na Wol- 


mą stopę. 
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BIASI MARMOREN 


były ‘dyr. szkoły hebr. w Kra- 
kowie, zmarł po długich a cic- 


żkich cierpianiach w 48r. życia 


Pogrzeb odbędzie się dłziś we wto- 
rek dnia 16 czerwca br. o godz. $ 
popoł. z domu żałoby przy ul. Jasnej 
L. 8. o czem zawiadamia krewnych 
i znajomych stroskana 
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Nowy minister spraw wewnętrznych 


WarSZawa, 15 6 PAT. „Monitor polski“ z dnia 15 
podaje następujące pismo: 

Do Pana Władysława Grabskiego Prezesa rady 
ministrów. 

Przychylłając się do wniosku Pańskiego zwalniam 
Pana Cyryla Ratajskiego z urzędu ministra spraw 
wewnętrznych i równocześnie mianuję delegata rzą- 
du (wojewodę) w Wilnie pana Władysława Racz- 
kiewicza ministrem spraw Wewnętrznych. 

Równocześnie podaje „Monitor poiski* pismo na- 
siępującej treści: 

Do Pana Stefana Smólskiego podsekretarza Stanu 
w ministerstwie 


spraw wewnętrznych. 


Przyjmuję zgłoszenie Pańskie wystąpienia ze służe 

by państwowej. 
4% e «w 

tleletonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 15. 6 Sin. W zwiazku z nominacją p 
Raczkiewicza na ministra spraw wewnętrznych pas 
nuje w warszawskich kołach politycznych roezczaro+ 
wanie, gdyż p. Raczkiewicz mie przedstawia silnej 
indywidualności politycznej, a także kwalifikacje je« 
go nie są oceniane zbyt przychylnie. Jako ministeM 
Spraw wewn. w Swoim Czasie nie wykazał p. Ruczd 


kiewicz zdolności administracyjnych. Nowy minia' 


Ster nie jest przynależny ani do prawicy ani do les 
wicy i Wskutek tego jedna i druga polowa sejmu 
obawia się możliwych niespodzianek, 


yławiene remeneracje dla ungdników skarbowych 


wywołały incydent z prem. Grabskim w Senacie. 


Eremier Grabski opuszcza demonstracyjnie posiedzenie. 


400.000 zł. 


na remuneracje za „„gorliwe' ściąganie podatków. — Przemówienie 
sen. Roitenstreicha. — Praktyki podatkowe w Sochaczewie. — 
Zebrak ma pfacić podatek od dochodu 48.000 zi.l 


(Telefonem od naszego koręspondenta) 


Warszawa, 15. 6 Sin. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Senatu doszło do ostrej scysji między premieretn 
Grabskim a sen. Nowodworskim (Ch. d) b. min 
Sprawiedliwości. Sen. Nowodworski podniósł w 
swem przemóweniu sprawę osławionych remunera- 
cji dla urzędników skarbowych. Na uwagi te vdpo- 
wiedział premier Grabski z miejsca, używszy wyra- 
żenia „wiadomości te pochodzą od woŹnego z mi- 
nisterstwa”, poczem demonstracyjnie opuścił salę. 
Żajście to wywołało wzburzenie wśród członków sce- 
natu, które starał Się załagodzić wicemin. Skarbu 
Markowski. przedstawiając w odpowiedniem  oświe- 
tleniu sprawę remuneracji. Podnieść należy przemó- 
wienie sen. Rotienstreicha, który w dobitnych sło- 
wach, ilustrując przemówienie Szeregiem jaskra- 
wych nadużyć przedstawił fatalną gospodarkę podat- 
kową. 

LJ LJ * 


Przebieg posiedzenia był następujący: 

Sen. Adelmag referował budżet N. Izby kontroli 
państwa. 

Sen. Szarski referował budżet min. skarbu. zwra- 
Cając uwagę na to, że podatek majątkowy za ubie- 


Ste 4 miesiące w Dieżacym roku nie przyniósł 
przewidzianego dochodu. 
Premier Grabski zabiera głos, przyznając, że 


spłacenie podatku majątkowego gołówką nie da się 
zapewne przeprowadzić w zupełności i irzeba bę- 
dzie wrócić do koncepcji kredytu długolerminowego, 
Premier przedstawia sprawę reinuneracji dla urzę- 
dników skarbowych i stwierdza, że była ona koniecz 
nością gdyż zachęcała ona urzędników do gorliwo- 
ści w ściąganiu podatków. Mowca twierdzi. jakoby 
istniał sabotaż podatkowy ze strony ludności, któ- 
rej sumienność podatkowa nie stoi na wysokości za- 
dania. Pan premier uważa, że sumienne deklaracje 
płatników podatku majątkowego stanowią zaledwie 
znikomy procent. W samej Warszawie stwierdzono 
wiele wypadków prowadzenia podwójnych ksiąg 
handlowych. Iłość rekursów przeciw wymiarowi po- 
datków przewyższa znacznie ilość pozycyj wymia- 
rowych. Premier uważa, że niektóre związki Handlo- 
we i przemysłowe uprawiają zorganizowaną dzia- 
łalność antypodatkową przez zwoływanie specjal- 
nych zebrań, organizowanie sekretarjatów wprost 
w biura reklamowe, które w tym Celu nie tylko na- 
Wołują lecz nawet zmuszają do wnoSzenia rekursów 
i w tym celu sprzedają już druki. 

Sen. Nowodworski (Ch. d.) wskazuje, że w min. 
skarbu istnieje aż 4 wiceministrów, 12 dyrektorów 
departamentu i 55 naczelników wydziałów, podczas 
gdy w min, oświaty i sprawiedliwości jest razem 
tylu dyrektorów departamentu co w min. skarbu, 
a naczelników wydziałów o 11 mniej. Kiedy w pew- 
nym sądzie przyznano niedużą ma remune- 
rację, po rozdzieleniu jej wypadło na urzędników po 
4 złote 16 groszy. Równocześnie w min. Skarbu re- 
muneracje wynosiły po kika tysięcy złotych, mi- 
mo iż pozycja ta na remuneracje w budżecie min. 
skarbu wynosiła tylko 12 tys. złotych. Po wglądnię- 
cin w tę sprawę N. Izby kontroli państwa okazało 
się, Że na remuneracje poszło przeszło 400 t; 
złotych. Okazało się, Że piemiądze zostały przewi.- 
sione z pozycji władz i urzędów skarbowych, do 
cenizali. 


Premier Grabski: To nie było dla“ centrali, lecz 
dla całego ministerstwa. l 

Sen. Nowodworski w dalszym ciągu przedstawia; 
Że pieniądze te istolnie zostały przeniesione do cena 
trali. l 

Prem. Grabski: Z lego miejsca muszę zaprotesto+ 
wać,' że to twierdzenie jest niesłuszne, jest to Wyd 
nik uprzedzenia, a wiadomości pochodzą od WOŹne< 
go z ministerstwa. Po tych słowach premier opu+ 
ścił demonstracyjnie salę. 

Wicemin. Markowski udaje się za premierem i po 
porozumieniu się z nim prosi o głos w Sprawie 
osobistej. Wicemarszałek Woźnicki oświadcza jed 
dnak, że może przemawiać tylko jako przedstawiciel! 
urzędu, wobec czego p. Markowski zapowiada wyd 
jaśnienie na posiedzenie popołudniowe. — Następnie 
przemawiali w dyskusji sen. Caszyński i Paster4 
nak (Ukr.), poczem posiedzenie zamknięto. 

Na posiedzeniu popołudniowem zabrał głos seną 
Rottenstreich (Koło Żydowskie) wskazując. że roll 
ubiegły był okresem sanacji skarbu, w którym uwi< 
daczniała sie Supremacja polityki fiskalnej. Min, 
Skarbu nie miał zrozumienia dla Życia gospodarcze- 
go jak to sam przyznał, Gdy dotychczasowy sy4 
slem zawiódł, przerzucił się do innego. Na całym 
Świecie panuje Zwyczaj, że gdy program rządu zad 
wodzi, to rząd podaje się do dymisji, u nas natos 
miast rząd próbuje szczęścia weinnym systemie. Pod 
wyższono ostatnio cła od tka luksusowego towaru 
jak Śledaie, nie podwyższono podatku od szampana 
i perfum, zat jednak rząd podwyższył ceny paszpora 
tów, co oznacza wprowadzenie cła od importu zdro+ 
wia z zagranicy. Sprzedano zboża z przyszłych żniw 
za miljon funtów szterlingów, co spowodować mos 
Że wzrost drożyzny w kraju, jeżełi Żniwa nie dopid 
szą i gdy trajjpa będzie zboże importować z zagra+ 
nicy. Premier zapowiada dalszą presję podatkową 
Doszło już do tego, że w miastach otacza się policjął 
targi i sprawdza czy przekupnie zapłaciłi podatki» 
(Sen. Wuźnicki. Dać im wysoką remunerację!) 

Sen. RottenStreich: W oSchaczewie inspektor poż 
datkowy wezwał do siebie dwóch podatników i doś 
konał rewizji osobistej, zabierając zegarki na pod 
czet podatków. W Słonimiu biedak pobierający, 
wsparcie gminy otrzymał makaz płatniczy od doch 
du 48.000 zł. 

Bank Polski stosuje represje kredytowe, nie licząc 
się z potrzebami ństwa. Poznań otrzymał 
20 razy Więcej kredytu, aniżełj Lwów. System wow 
góle jest fatalny. Spodziewano się, że premier nid 
będzie zZ trybuny bronił r«muneracyj, lecz wygłosł 
program gospodarczy i powie coś o woajnie celnej 
z Niemcami. Premierowi udała się jedyna rzecz, Sad 
macja skarbu, ale to za mało, trzeba teraz sanacją 
tę utrzymać. ' ę 

Wicemin. Markowski twierdzi, że nie jest pr. 
jakoby urzędnicy Skarbowi byli specjalnie nel 
bian przez społetweńsywo i broni rząd w sprawid 
remuneracji dla urzędników skarbowych. 

Przemawiań jeszcze sen. Bielawski (ZŁN.) i Bua 
zek (Piast), poczem sen. Kasperowicz (FRiałorusin 
reśerował budże min. koleji na czem p a 
zāamknáeto. 

Następne postedrenis jatra 

| deiecńonój 
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„Glos prawdy" o Kole zydews*iem. 


Na łamach oSlalniego numeru „Głosu Prawdy“ za- 
mieszczą p. Junius (pseudonim p. Sipiczyńskicgo) 
ariykuł o ostatnich pertenzdacjach rzadu z Kołem 
żydowskim. Przy tej sposobności podaje autor naste- 
pującą charakterystykę Koia żydowskiego i jego 
przywódców. Zainteresuje ona czyteiników naszych 
tem bardziej, ile że pochodzi z pod pióra polskiego: 

„Jest rzeczą nader trudną — pisze p. Junius — 
zdełmjować krótko i dokładnie, nie narażając się 
ną brak ścisłości, różnice pomiędzy ścierającymi się 
w Kole prądami, za rzeczników, których uważani są 
(posłowie Griinbaum i Reich. Chodzi tu oczywiście, 
lijedynie o różnice taktyczne, gdyż w dziedzinie postu- 
latów programowych narodowej polityki żydowskiej, 
lw dziedzinie heset wyborczych, żadnych znaczniej- 
szych różnic pomiędzy nimi dopatrzeć się niepodo- 
bma. Z drugiej strony, zarówno jeden jak i drugi 
tender spotykali się Często z silną opozycją w ł nie 
młamej grupy, nie można więc ze stanowiska ich w 
lej czy innej sprawie wyprowadzać sumarycznych 
wniosków o rozbiciu Koła na dwa obozy: nieprzeje- 
many i ugodowy, jak to czyni prasa polska, słabo 
zwyczaj orjentująca się w polityce żydowskiej. 

Charakteryzując zgruba dwie taktyki. reprezenta. 
Aane przez posłów Griinbauma i Reicha. stwierdzić 
można, że gdy pierwsza zazwyczaj wysuwa kwestję 
$ydowską, jako formalna a nierozdzielna całość, 
kciśle związaną z problemem innych mniejszości na- 
Bodowych, druga ujmuje ją ze strony raczej pr akty- 
<mnej niż formalnej, dzieląc ją na poszczególne zaga- 
Mnienia i dażąc do osiągnięcia bezpośrednich korzy- 
Kci w każdym konkretnym wypadku. Stąd oStrość, 
pryncypialność i pewna abstrakcyjność pierwszej, a 
giętkość, kompromisowość i rzeczowość drugiej. 


Oświadczenie rządu austrjackiego 
w sprawie bezpieczeństwa Kongre- 
su sjonistycznego we Wiasdniu. 


Wiedeń. (ŻAT.). Austrjacka prasa hackenkreuzłe- 


rowska, a w szczególności , Arbeiter Presse“ pro- 
(Wadzą w dalszym ciągu silną nagonkę przeciwko 
IKongresowi Sjonistycznemu, mającemu odbyć się w 
Wiedniu, 

W związku z powyżej wspomnianą agitacją, przed 
Stawiła się austrjacziemu kanclerzowi, dr. Rameko- 
wi, delegacja prezydjum organizacji sjonistycznej w 
lAustrji, Delegacja wyraziła życzenie podjęcia suro- 
wych środków przeciw antysemż ickiej nagonce ha- 
ckekreuzierów oraz zakazania agitacji antysjonisty- 
cznej w prasie. W dalszym ciągu delegacja prosiła 
o bezpośrednie przejęcie przez rząd austrjacki ochro 
ny bezpieczeństwa nad Kongresem i jego uczestni- 
kami. 

Austrjacki kanclerz związkowy. dr. 
czył delegacji że rząd nie traktuje poważnie pogró- 
žek hackenkreuzlerów. Có się gaś tyczy ich organu | 
„Arbeiterpresse" jest on w Austrji bie nieznany 
i czytywany przez nieznaczną garstkę ludzi, Dr. Ra- 


Z teatru im. J. Słowackiego 


Gościnne występy Ludwika Solskiego. (Wiele hałasu 
o nic, Shakespcare.). 


— 


Nie mam bynajmniej zamiaru Na podstawie prac 
Pinińskiego, Landauera, Tarnawskiego Brandesa i 
innych szekspirologów uraczyć was uczonemi data- 
mi i faktami naszpikowanym feljetonem literackim. 
Chcę poprostu napisać, względnie opisać to, CO w 
tym utworze wydaje mi się jeszcze żywoineni, a CO 
przestarzałem i nieprzemawiającem już zupełnie do 
naszej wrażliwości. Otóż interesują nas przede- 
Wszystkiem dwie główne kwestje 3 mianowicie: ta- 
jemuica miłości i atak na wszechwładnego pana 
„biurokracjusza”. 

- Mamy przed sobą dwie parki zakochanych. Klau- 
djo zakochał się na pierwsze wejrzenie w Herze. 

Nest to zupełnie możliwem. Miałem nawet przyjacieła, 
który kochał się systematycznie we wszystkich pię- 
knosciach i gwiazdach filmowych. I tak po koleji 
kochał jedną za drugą.; Szalał z miłości, składał na- 
Wet pieniądze, by wybrać się do Los Angelos chcąc 
osobiście bohdanca swego serca złożyć czołobitność. 

Trwało to tak długo, dopóki jego towarzyszka, która 
mu stale towarzyszyła do kina, nie wybiła mu tej 
Manji z głowy, oświadcza jąc anielską, zdumiewającą 
i wprost ofiarną gotow ość poślubienia go. 

Ale prócz Klaudja i i Hery, kochają się jeszcze wza- 
ĵemnie w sobie Benedykt i Beatrice. Kłócą się z po- 
czątku, dogadywują sobie wzajemnie, cbsypują się 
ałośliwościumi i konceptami, zdaje się tylko poto, by 
üzasadnić to stare ludowe przysłowie. że kto sig 
Czubi, ten się lubi. Niewiem ile prawdy jest w tem 
Przysłowiu, bo mam znowu innego przyjaciela, który 


Ramek oświad 


| 


Nie wynikało siąd jednak, że poseł Grunbnum był 
zawsze nieprzejednany tam gdzie pos. Reich był u- 
godowy. Często bywalo wrecz odwrotnie. Gdy na 
porządku dziennym znajdowały się Sprawy, dotyczą- 
ce Żydów małopolskich, p. Reich i jego towarzysze 
zdobywali się na furor wobec którego bladł nawet 
biblijny gniew posła Grünbauma. 

K:óra taktyka ma za sobą większość społeczeń- 
stwa żydowskiego? Trudno na to pytanie dokładnie 
odpowedzieć. Slyszeliśmy czeslo z ust zwolenników 
p. Griinbauma poważną  krylykę jego wystąpień 
sejmowych. O temperamencie wybujałym, niepoha- 
mowany w słowach arbitralny poseł Grinbaum przy 
swych Wielkich walorach ideowych i intelektualnych 
mało nadaje się do praktycznej polityki na terenie 
parlamentarnym, Jest to raczej typ trybuna, działa- 
jącego suggestywnie na wyobraźnię tłumu. Fanatyk 
haseł i formuł, nie raz zaogniał on tylko sprawę, któ- 
rej bronił, nawet wtedy, gdy miał najsłuszniejszą ra- 
cję. W dodatku jest zdeklarowanym pesymistą, © ile 
chodzi o rozwiązanie sprawy żydowskiej w Polsce, 
a pesymizm to kiepski doradca w polityce. Ale są- 
dząc z opinji olbrzymiej większości prasy żydow- 
skiej jego osobisty autorytet moralny jest znacznie 
wyższy w oczach mas żydowskich od autorytetu jego 
rywali, chociaż, jak się zdaje, taklyka tamtych znaj- 
duje więcej zrozumienia i poparcia. Czemś pośre- 
dnim pomiędzy posłein Griinbauniem i posłem Rei- 
chem jest' poseł dr. Thon, mówca pierwszorzędny, 
polityk inteligentny, wytrawny i zręczny, posiadają- 
cy bodaj że największe z całego zespołu posłów Ży- 
dowskich kwalifikacje na objęcie roli kierowniczej. 
To też poważnie mówią o nim, jako o przyszłyin 
przewodniczącym Koła Żydowskiego”. 


mek zapewnił delegację, że i austrjacki bierze na 
siebie zupełną cdpowiedzialność za bezpieczeństwo 
Kongresu sionistycznego i jego uczesiników. Wszel- 
kie uliczne demonstracje hackenkreuzlerów W Czasie 
Kongresu stinmione zostaną siłą. 

Wkońcu dr. Ramek prosił delegację. ażeby poin- 
formowała szeroko żydowską opinję publiczną za- 
granicą o lojalności rządu austrjackiego względem 
Kongresu Sjonistycznego. 

Jednocześnie prezydent 


w Wiedniu, dr. 


policji 
Scholer zapewnił delegację o zupełnej gotowości po- 
licji do zwalczania wszelkich wystąpień  amłysjoni- 
stycznych. 

Oświadczenie kanclerza związkowego i prezydenta 
policji, dr. Szolera zadowolniło przywódców sjoni- 


stycznych w Austcji. 


Mowa Alfreda Monda e możliwo- 
ściach gosp. w Palestynie. 


8 czerwca odbyło się pod przewodnictwem 
Alfreda Monda trzecie walne zebranie Ra- 


. 


sir 
l jka dla spraw ekonomicznych Palestyny (Bo- 


się Ślakć Sub ze wszyStkiemi niewiastami. mniej 
lub więcej pięknemi. A im ona białogłowa jest ponę- 
tniejszą, tem namiętnej mój przyjaciel z nią się 
czubi. Czyżby więc je wszystkie lubiał? Ale nie to 
interesuje nas w tej miłości. Bencdykt i Beatrice od- 


kryli w sobie dopiero piekielne ognie miłości, gdy 
dzięki przyjacielskiej intrydze księcia Pedra wmó- 
wiono w nich. że wzajeninie się kochają i z lej mi- 
łości prawie usychają. 

Możnaby wiec w iym utworze jak i w „Śnić nocy 
letniej“ i w Wielu innych dramatach szekšpirow- 
skich dopalrzeć się jakiejś metafizyki miłuści. A me- 
ializyka ta jest łatwą, przystępną i zrozumiałą dla 
każdego. Miłosć jest tajemnicą, Nie wiemy dlaczego 
kochamy tę a nie inną osobę rozumowo nigdy uie 
potrafimy swej miłości uzasadnić. Gdy serce wyda- 
ne na pastwę tajemniczego losu, wiedzione ręką in- 
tuicji dawno już znalazło drogę i króczy nią nieo- 
mylnie, nie oglądając się na Żadne przeszkody, na- 
dąża dopiero pomału, kulejąc, stateczny i poważny 
rozum, nadrabiając przylem chytrze miną jakoby 
naprawdę wiedział, dlaczego nakazuje sweinu posia- 
daczowi odkryć w tej lub owej kobiecie te lub owa 
zalety. Dlatego to tak nieskończenie śmiesznie, tak 
bardzo komicznie w oczach trzeźwych, niezaintereso- 
wanych w tej igraszce losu wyglądają : lndzie zako- 
chan ożnaby nawet od biedy ulożyć jakąś formuł- | 
kę i nazwać ją teorją wyjątków. Dla każdego zako- 
chanego jest Jego wybrana prawdziwym wyjątkiem, 
istnym aniołem, kobictą o wyjątkowych załeiach ser- 
ca i umyslu o rzadziej ssbtelności i niestychanej 
wprost wrażliwcŚci. A być miożo lakże i z tego po- 
wodu gosktnały koneser miłości cynik o zakapturzo- 
nem sercu romantyka Henryk Hain: nazwał miłość 
nieuleczalną chorobą na którą dotychczas medycy- 
na żadnego nie stworzyła jeszcze lckarstwa. Czyá 


Zotta też cj Być o ona. _. _ 
| Zapełnia wsle, miasteczka, lita; 
Co to jest? To Erdal pastal 7 | 


ard of Palestine). Po złożeniu rocznego sprawo 
zdania wygłosił sir Alfred Mond dłuższe prze 
mówienie, w którem między in, powiedział: 
Każdy znający stosunki zgodzi się, że w: Pale 


stynie nastąpi we wszystkich kierunkach wiel" 


ki postęp. Podczas swego ostatniego pobytu w. 
kraju poświęcił sir Mond dużo uwagi w szcze 
gólności „położeniu ekonomicznemu. Zniesienie 
cła granicznego międży Palestyną i Syrją jest 
dobrodziejstwem dła kraju. Dziś stanowią oby, 
dwa kraje gospodarczą jedność, Gło importowe 
ochrania produkcję krajową. W, ten sposób roz 
winął się znacznie palestyński rynek, który gda 
niedawna ograniczał się do 100.000 osób, a 
dziś obejmuje 3 miljony. Przemysł palestyński 
kwitnie. Przykładem tego jest fakt, że w, Erót 
kim czasie w samym 'Tel-Awiwie pieski: 


120 fabryk. 

Sir ‘Alfred Mond dał następńie przegląd 
woju poszczególnych gałęzi prze dd za 
styńskiego, twierdząc, że kapitały inwestowane 
w Palestynie dają znacznie lepsze wyniki, niż 
w Kanadzie, Ameryce, lub Afryce południo- 
wej. Każda nowa gałąź przemysłu rozwija po 
le dla przemysłu pomocniczego. Kiedy np. Rut 
tenberg rozpoczął swoje prace elektryfikacyj= 


ZEE WO ZZOZ ZORRO NID AZ N a PROD ZOE REACTOR" WOREPEROUNRENE, 
Benedykt i Beatrice me bronili się rękoma i nogaina 
całem swem jestestwem przeciwko msłoŚCci, która a 
nich spadła nagle jak plorun, nle cała ich odporność 
była bezskuteczną a błyskawica miłości ubeewładni. 
ła ich, wystawiając ich tylko na śmieszność Gokol- 
wiek byśmy mogli © tej teorji powiedzieć, musimy 
jednak przyznać, że komedja ta zawiera jakąś pięzn: 
Jącą, beztroską wesołość, Że tryska humtorem i dow« 
cipem, orzcżwia Ras aromatem cudnej, wiosennej mo 
cy. Bezsprzecznie ta część komedji jest me i 
vaj na gł Eo Aae ciągle wybuciy śuse- 
chu i uczucie lekkiej Sw y. poruszające; 
słupami granicznymi przyczynowego piaca i 
rzeń. Daje nam więc bezinteresowną, a więc ixtotrą 
estetyczną satysfakcję. 

Alo nie mniej żywotnym okazuje się złośliwy atak 
na biurokrację. Ten Dógbery jest prototypem tycia 
kT szczurów rozmaitych urzędów, biur, ży” 
wiących się kurzem szaf z dokumen: < 
łami, aneksami, archiwami, Pr; cc ad 
paragraf, który ma życie ujarzmić, zdusić, zdławić, 
a potan dopiero logika, a potem Życie, a poten racja 
serca i rozumu. Na największej scenie ludzkości, ba 
na niewidzialnych deskach historji tłoczyły się, Kig 
biły i wirowały rozmaite dziejowe zawieruchy, trzeGń 
czały w posadach różne dziejowe formy, ała nia 
przeszkadzało to wcale panu biurokracie w wyg% 
dnej, spokojnej drzemce, Ma rzadki dar przystogð: 
wywania się do wszelkich zmian. Żadna rewołu: 
cja go nie wyłępi, żaden proszek perski go nie sru: 
ja A przypatrując się tym scenom, przysłudhiując 
= Et które Dogbery daje straży. Czyż nie mo 

y ażenia, Że pisał te Scan iý komed 
z naszych Czasów, że mamy ke sobą pał 
licję. Czemuż prokuratorja, która Oknzała tak Da 
jeczną wrażliwość wobec dramatów Hułewkza ni 
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me musiał stworzyć cąły szereg warszłatów po 
mocniczych, Dziś rzecz się ma inaczej. Powsta 
ło bowiem wiele przedsiębiorstw „uzupełniają- 
cych prace drugich. Egipskie banki oceniają 
obecną pomyślną syluację gospodarczą Pale- 
styny i wnoszą kapitały do kraju. Jeśli Żydzi 
nie będą inwestować kapilałów w Palestynie, 
to uczynią to kraje morza Sródziemnego. Do- 
bra sposobność nie powtórzy się. Będzie io 
jednakowoż świadectwem ubóstwa dla finanso 
iwego instynktu Żydów. Tel Awiw ma zapo- 
trzebowanie na 1 miljon funtów szterlingów 
celem rozbudowania się. Rząd brytyjski uczy- 
miłby bardzo wiele dla dalszego rozwoju ekono 
micznego kraju, gdyby pośpieszył się z budo- 
wa wielkiego portu w Hajfie. Jestem przekona 
my, wywodził dalej sir Alfred Mond, że plan 
Ruttenberga spoczywa na najzdrowszych pod- 
stawach. Jest on wspaniały w zarysie i zupeł 
sie praktyczny. Jest tani i konieczny. By plan 
Ruttenberga podnieść do wyżyny odpowiednie 
go znaczenia trzeba 750.000 da miljona fun- 
tów szterlingów. Wówczas posiędzie Palestyna 
ŻĘ siły, które przyciągnie ludzi, pracę i ka 
pitał. 


800.000 dolarów gotówką 
dła Uniw. Hebr. 


New. Yotk. (Ż. A. T.) Przewodniczący komitetu 


Uniwersytetu Hebrajskiego, dr. Magnus opuścił Sta- | 


my Zjednoczone, udając się do Jerozolimy. W dro- 
dze do Palestyny zatrzymał się dr. Magnus w Lon- 
w | ma pobytu swego w Ameryce udało się 

i zebrać w gotówce fundusz w wyso- 
ka 800,000 dolarów na rzecz UniwerSytetu He- 
ibrajskiego. Ukoustytuował się „Amerykański Komi- 
tet miłośników Uniwersytetu Hebrajskiego . Preze- 
Bem Komótetu obrany został p. Feliks Warburg. W | 
skład członków Komitetu m. in. wchodzi znany 
ziałacz żydowsko amerykański p. Louis Marshal. 
(Większe ofiary na rzecz Uniwersytetu Hebrajskiego 
złożyli pp. Feliks Warburg pół miljona dolarów 
È znany miljoner p. Rosenblum — 250,000 dolarów. 


Ostateczna likwidacja żyd. orga- 
nizacji terytorjalnej 

Niedawno doniosła Żydowska ajencja tele- 
graficzna, że żydowska organizacja terytorjal- 
ma „Ito“ wznawia swą działalność. Jak się obe 
«mie okazuje wiadomość ta by'a błędna. Rada 
organizacji terytor jalistycznej uchwaliła na 
specjalnem posiedzeniu rozwiązanie tej organi 
zacji i likwidację wszystkich jej agend. Wyni 
ka to z dokładnego komunikatu wydanego po 
posiedzeniu rady „Ito“. Komunikat ten mówi 
o osłałniem posiedzeniu Rady, ponieważ na po 
siedzeniu tem, przyjęto rezolucję likwidującą 
iziałalność organizacji. Na radzie przemawiał 


skonfiskowała tych ustępów? 

. A może ulękła się p. Solskiego, który napewno by 
znalazł jakiś sposób, by ją doszczętnie ośmieszyć? 
Bo innego ujrzeliśmy na Scenie Solskiego. Gruby, 
opasły, o szeroko rozlanej twarzy, w której pływały 
maleńkie, idjotyczne oczka, o piskliwym  głosiku 
eunucha. o rachach tak bezmyślnie pewnych siebie, 
Że sam widok tej wtłacCzajacej się na scenę Deczułki 
musi wywołać bolesny aż Śmiech. Wszyscy się py- 
tali, czy to ten sam Solski, który grał niedawno Fry- 
deryka i „Skąpca“? Tak, to był ten sam Solski, na- 
prawdę zdumiewający olbrzymią skalą swego lalen- 
tu, obejmującą krańcowe Wprost możliwości. 

A i reszta zespołu tym razem dobrze dopisała. 
Przedewszystkiem  ujmująca wdziękiem Beatrice 
w ujęciu p. Mazarekównej. Jak każda ładna kobieta 
formałmie się kąpała w zachwyconych oczach wi- 
downi jak w doskonałem zwieciadłe. Powóż tylko 
psuł jej nieco humor p. Szymański, doskonały zre- 
Sztą Benedykt, następując na jej falbanki? Ciągic 
masiała zgarniać pod sichie krynolinę i bacznie na 
Bią zwracać uwagę. Być może dłatego nie znalazła 
czasu, by rolę swoją uposażyć w Więcej tempera- 
memu i ruchliwości, co doprawdy trochę irytowało. 
tembardziej, Że Sylwetka była zharmonizowaną 
i bardzo sympatyczną. 

Wspomnieliśmy już o p. Szymańskim, ale i pp. 
Krasnowiecki, Burnatowicz i Zawistowski oraz pa- 
nie Kossocka i Zakłicka walnie się przyczyniły do 
smkcesu tej z Szampańskim humorem zagranej ko- 
medji. Szkoda, że p. Solski wyjeżdża, bo mam wra- 
kanie, że „Wiele hałasu o nic“ mogłoby się jeszcze 
utmzymać na powierzchni. A możeby p. Leliwa wziął 
rolę p. Solskiego na swe barki? M K 
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Osobnych zawiadomień nie rozsyła się. 
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Zangwill, który przedstawił obecne polożenie 


ARTUR LORIE 


PRZEMYSŁOWIEC 


zmarł, dnia 15 czerwca 1925 po krótkich a ciężkich cierpieniach. 


Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 17 czerwca b. r. o godz. 3 popoł. z domu 
przedpogrzebowego na cmentarzu izrael., 


żydostwa. Stwierdził, że Palestyna nie była ni 


Organiza- 


gdy wykluczona z programu „Ito“. 
szybko 


cja sjonistyczna postąpiła niezwykle 


naprzód w swej działalności. Sytuacja polity- | 


czna jednakowoż jest niepomyślna. Zangwill 
zapatruje się krytycznie na stronę polityczna 
sjonizmu. Wkońcu stawia wniosek w kierun- 
ku likwidacji „Ito“. Po krótkiej dyskusji przy 
jęto rezolucję, likwidującą organizację. Nastę- 
fuie rozpatrywano sprawę przeznaczenia odpo 
wiednich sum z funduszów jakiemi rozporzą 
dza organizacja. Na wniosek Zangwilla posta 
nowiono złożyć 100 funtów szterl. na rzecz mia 
sta ogrodowego im. Marmorka w Palestynie. 
Przyjęto również wniosek dra Edera, by archi 
wum Ito oddano" bibljotece uniwersyteckiej w 
Jerozolimie, 


DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


STAN IMIGRACJI Z POLSKI DO PALE- 
STYNY. Jak już donosiliśmy wyjechało z Pol 
ski do Palestyny w maju br. 1.241 osób; z te- 
go 603 mężczyzn, 408 kobiet, 230 dzieci. 120 o- 
sób wyjechało jako turystów, 611 kapitalisiów, 
115 na zasadzie wezwania krewnych, wreszcie 
393 ną podstawie certyfikatów. 1018 emigran- 
tów udało się do Palestyny przez Rumunję, a 
reszta przez Triest. W miesiącu czerwcu nastą 
pi niezawodnie wzmożenie się emigracji. Jest 
bowiem do dyspozycji 600 certyfikatów, na za 


sadzie których wyjedzie do Palestyny okolo 
1000 osób. 
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 


CHRZESŚCIJANSKICH MISYJ ma się odbyć 
wiosnę roku 1927 w Jerozolimie. 

RUMUNSKI PREZYDENT MINISTRÓW 
BRATIANU przyjął delegację żydów miasta 
Jassy. Delegacja wręczyła premjerowi memo- 
rjał w sprawie wzmożonej agitacji antysemic- 
kiej na kolejach rumuńskich. Niedawno nie- 
znani huligani wyrzucili w pełnym biegu z po 
ciągu dwie żydowskie dziewczynki. Obie ofia- 
ry znajdują się w stanie beznadziejnym. Me- 
morjał przytacza liczne fakty znęcania się nad 
Żydami na kolejach rumuńskich. W sferach 
rządowych isihieje tendencja zatuszowania 
sprawy. 

TRAGEDJA ŻYDOWSKIEGO INTELIGEN- 
TA. W Czerniowcach popełnił niedawno samo 
bójstwo przez powieszenie żydowski nauczy- 
ciel Pinchas Sznaps. Sznaps przygotowywał 
się do egzaminów seminaryjnych w Bukaresz- 
cie. Podanie o dopuszczenie go do egzaminu 
władze szkolne odrzuciły. Motywem  odrzuce- 
nia było pochodzenie żydowskie Sznapsa. Od- 
rzucenie podania stało się przyczyną samobój- 
stwa. 


MIASTECZKO NOWOBISZOW na Białoru 
si zamieszkałe przeważnie przez Żydów spło 
nęło doszczętnie. Około 350 rodzin żydowskich 
pozostało bez dachu. W czasie pożaru rozegra- 
ły się okropne sceny. Z powodu ciasnoty ulic 
miasteczka wielu mieszkańcom groziło niebez 
pieczeństwo. Znaczna liczba wskoczyła do po- 
bliskiej rzeki, celem uratowania życia. Wśród 

pogorzelców panuje nędza, 
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OTWARCIE LOKALU EGZEKUTY 
SJONISTYCZNEJ WSCH. MAŁOPOLSKI. w; 
obecności przedstawicieli Rabinatu, Gminy ży 
dowskiej, federacyj sjonistycznych i sjon, Ko 
mitetu Lokalnego a nadto reprezentantów p 
szczególnych instytucyj i licznie zgromad20%, 
nych gości odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie | 
nowego lokalu Egzekutywy Stronnictwa Sjonk 
stycznego we Lwowie przy ulicy  Kopernikf/ 
I. a9: 

Nowe ubikacje Egzekutywy obejmują kilk8* 
naście starannie urządzonych pokoi i dają me 
żność należytego rozwinięcia pracy biurow€ 
w tem także dwa pokoje recepcyjne. 

Uroczystość otwarcia odbyła się wśród na 
stroju ogromnie poważnego i serdecznego. | 
branych przywitał krótkiem przemówieniem 
prezes, dr. L. Reich poczem przybyły onegdaj 
z Berlina dr. Handke skreślił w głęboko uję: 
tem przemówieniu zagadnienia ruchu sjon. | 


HISTORJA JAKICH WIELE. Z minister 
stwa roln. i D. P. przyjeżdża do pow. nieświe 
skiego komisja. Ma ona rozstrzygnąć spraw 
szkół rolniczych. Przybywa na stację Horodzić 
je. Czekają ja konie, Komisja wyraża niezado 
wolenie, że nie auto i oświadcza, że ma 4 g0 
dziny czasu, więc końmi nie pojedzie. Obec 
urzędnicy starostwa i sejmiku dostarczają au 
to. Komisja dojeżdża do Nieświeża, zjad 
obiad w restauracji i mimo, że starosta przy 
syła jej auto — nie porozumiewając się Z niP 
raczyła wyjechać. 

FIASKO WALKI BYKÓW W WARSZA* 
WIE. Z okazji „Tygodnia bandery polskiej 
wpadł jakiś Warszawianin na kiepski pom 
urządzenia... walki byków w stolicy. Z bykiem 
miał walczyć jeden z atletów warszawskich 
Walki oczekiwano z dużem zaciekawienielń 
zawiodła ona jednak wszelkie nadzieje. * 
pierwsze, byk nie chcia! mordować dość op% 
słego atlety, z drugiej strony PE 3 U 
sus nie mógł dać sobie rady z bykiem. A 28% 
tem fiasko. Miejmy nadzieję, że jeszcze duž 
wody w Wiśle upłynie zanim u nas przyjmie 
się i rozpanoszy brutalny obyczaj hiszpańgą ł 
urządzania walki byków. 


PORWANIE FORDA W WARSZAWIE) 
Mowa oczywiście nie o amerykańskim wodź 
antysemityzmu, ale o zwyczajnej doróżce sa* 
mochodowej, pochodzącej z jee fabryk. 

Oto onegdaj około godziny 5 po południú 
szofer właściciel doróżki samochodowe 
„Ford“ nr. 18207, zostawił swą maszynę prź 
rogu ulicy Trębackiej i Krakowskiego P 
mieścia, a sam udał się do baru. | 

Niewykryty dotychczas, śmiały złodziej, $ go, 
rzystał z nieobecności właściciela samochodu 
skoczył na 'przednie siedzenie, nacisnął ste 
ter, i umknął. 

Jak widać zatem „amerykanizacja“ życ 
naszego postępuje szybkim krokiem napr% 
kradną już SPR 


[apwzdnijch „Mony Deni 
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Richard Miiller-Freienfels, wybitny współ- 
Ezesny psycholog. berliński, autor dzieł z zakre 
Su psychologji, estetyki i tcorji poznania, opu- 
blikował przed dwoma laty niewielką książkę 
© filozofji XX. wieku. Książka ta z dwóch 
Negledów zasługuje na uwage: 1) daje ona 0” 

ny obraz ścierających się a żywotnych dziś 
Systemów filozoficznych, 2) przez swoiste uję” 

przedmiotu pozwala wglądnąć w warsztat 
Eystematycznej pracy filozoficznej autora. 

Punktem wyjścia dla Millera-Freientelsa 

St podział zasadniczy filozofji na naukową i 

lozofję życia. (Wissenschaftsphiłosophie. Le- 
sensphilosophie). = t 

rupę pierwszą reprezentują ci filozofowie, 
którzy budując swe systemy na gruncie nauk 
ścisłych przenoszą metody nauk przyrodni- 
czych na pole badań filozoficznych. Dążeniem 
ich jest znalezienie norm ogólnie obowiązują- 
£ych, żelaznych praw i kanonów. Racjonaliza- 
kja wszystkiego co podpada pod poznanie jest 
ich cechą charakierystyczną. Wzorem dla nich 
best Kant, Platon, Parmenides, Produktem ich 

Tacy i wysiłków są systemy o granitowej ar- 
R iektonice a pojęcia któremi operują Są precy 
Zyjnie formułowane z wielką bystrością djale 
«ls Wissenschaft“, Do grupy drugiej zalicza 
MQller_Freienfels tych myślicieli dla 
dilozofja jest jedną z form życia (Lebensform). 

przeciwieństwie do grupy pierwszej, kióra 
reśla istnienie prawd wiecznych, absolut- 
nych, czystych, a'priorycznych, redukują oni 
Poznanie do roli środka na usługach życia. Ce- 
£kuję ich wybitne zrozumienie dla irracjonal- 
hych momentów duszy ludzkiej, niedających 
Bie ująć w ramy schematów pojęciowych. In- 
gyDkt, intuicja, odgrywają zdaniem ich decy- 
*Uującą rolę w procesie poznawania. Historycz- 
ie nawiązują oni do Nietschego, Edwarda 
Non Hartmana, Schopenhauera, Schellinga, do 
EMpiryzmu angielskiego. Na plan pierwszy 
Wysuwają Arystotelesa i last not least Hera- 
ta, Na sztandarze swoim wypisują „Phiło- 
£Qphie als Leben“, Ich haslem nie jest popular 

W sześćdziesiątych latach ubiegłego stulecia 

ück zu Kant“ ale „Vorwärts zu Goethe“. 


| `) Richard Miiller-Freienfels = Die Philo- 
gp hie des XX. Jahrhunderts in ihren Haupis- 
Gmungen. Berlin Mittler 1923, 


. Panegiryk głupoty. 
Kilku wielce utalentowanych eseistów fran- 
tuskich EE oddał hołd literacki 
_ Wszystkim ogólnie za wady uważanym właści 
Wościom charakteru lub ciała ludzkiego. Spie 
Waje więc hymny pochwalne na cześć perfi- 
aji, oszczerstwa, brzydoty itd. Jeden z nich, pi- 


y udonimem Ludwika Latzarus'a. 
publikuje taie paradoksalny, lecz bystry i 
Drzenikliwy „Panegiryk głupoty"*)- Dla oceny 

J dowcipnej książeczki, niechaj posłuży po- 
lższy wyimek z dialogu na temat głupoty i 
*— miłości. 

On: „Jestem właśnie, łaskawa pani bajecz- 
Ric nastrojony do śpiewania hymnów pochwal 
nych na cześć wszystkich głupców, idjotów, jo 
kopów a nawet chamów i kretynów. 

Öna: „Jakto? Pochwały?” 
się © »Tak jest, proszę pani. Przypatrując 
ię uważnie dziejom tego świata, musimy 
chwalić głupców. Oni jedynie są szczęśliwi i 
e odnoszą wszystkie triumfy, nie tylko w ży 
ĉn ząawodowem, ale i w miłości”. 

p: „W miłości? Chyba nie zechce pan zA- 
n Zeczyć, że jest dużo kobiet, które cenią po- 
ad wszystko inteligencję 1 nie byłyby nigdy 
stanie pokochać prostaka”. s 
ae „Pragnąłbym gorąco, by takie kobiety 
dy isły, lecz jak dotychczas, nigdy Jeszcze po 
kt bnej kobiety nie | pe me 1" at 
JEM, że z wielkich sławnych ludzi nie dozna 
brak uis Latzarus: „Eloge dę la betise" Li- 

| Hachette, 1925 


""" 


Ktyczno-logistyczną. Ich hasłem „Phiłosophie | 


których | 
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Miller-Freienfels o filozofji XX stulecia 
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Muller-Freienfels nie zaprzecza istnieniu o- 
gniw, pośredniczących między temi dwiema 
grupami, zatrzymuje jednak ten podział, jako 
zasadniczy. Sformułowawszy powyższe założe 
nia przystępuje on do systematycznego przed- 
stawienia glównych kierunków filozofji XX. 
wieku. Zaczyna od grupy pierwszej. = 

Na czoło wysuwają się kierunki nawięzują- 
ce do Kanta, które korzeniami tkwią jeszcze w 
XIX. wieku. Haslo powrotu do Kanta rzucone 
w drugiej polowie ubiegłego stulecia w następ 
stwach swych doprowadziło do gruntownej a- | 
nalizy dzieł mistrza. Powstała w ten sposób 
prawdziwa filologia Kantowska, ale niestety 
myśliciele i badacze szukający Kanta, znaleźli 
każdy swego Kanta. Stosownie więc do tego, 
jak poszczególni badacze interepretowali i roz- 
wijali zasadnicze myśli Kanta, można odróżnić 
osobne szkoły. 

Marburczycy H. Cohen i Natorp biorąc za 
punkt wyjścia podstawowe problemy „Kryty- | 
ki czystego rozumu” rozwijają „metodę trans- | 
cendentalną* i uzasadniają możliwość „czyste | 
go poznania”. Windelband i Rickert koryfeusze | 
szkoły badeńskiej, podkreśla jąc prymat prakty | 
cznego rozumu, budują swój system w łączno 
ści z naukami historycznemi. Szczególnie Ri- 
ckert stara się uzasadnić odrębną metodologię 
nauk humanistycznych. 

Radykalny powrót do Kis, wywołał reakcję 
a grupująca się około Leonarda Nelsona szko- 
ła Friesą, przeprowadza druzgocącą krytykę 
neokantyzmu marburskiego, Neokaniyzm zaś 
w walce z wszelkim „relatywizmem” i „psycho 
logizmem“ znalazł poparcie u fenomenologów, 
jak Husserl i Scheler. Szkoła ta podkreślając 
fakt istnienia prawd absolutnych, rządzących 
się własnemi prawami, nawiązując do Bolza- 
na, wsławiła się krytyką psychologistycznej lo 

iki. 

í Na jednej plaszczyźnie filozofji naukowej u 
mieszcza M. F. obok idealizmu marburskiego, 
tak sprzeczny kierunek jak sensualistyczny po 
zytywizm Macha i Avenariusa. Jedni bowiem 
i drudzy odrzucają „Ding an sich“ i wszelką 
metafizykę. 

By obraz pierwszej grupy y 
jeszcze wymienić, walczący z wszelkim kons- 
cjencjonalizmem, realizm krytyczny szkoły 
Kiilpego. Tu należą jeszcze Meinong, Riehl (rea 
łistyczny odcień neokantyzmu) i nawskróś ory 


był pełny należy 


jeszcze żaden szczęścia w miłości. Zrozumiałe 
to, skoro się zważy, że miłość nie jest związ- 
kiem intelektualnym, lecz raczej grą instynktu 
i podświadomych sił atrakcyjnych, które każ 
dy stara się sobie w sposób mniej, lub bardziej 
poetyczny wytłumaczyć. Wiem również, że je 
szcze żaden mężczyzna nie zdołał zaimpono- 
wać intelektem swojemu kamerdynerowi, jak- 
żeż więc by się mu to mogło udać w stosunku 
do kobiety? Iluż sławnych Sganarelłów mógł- 
bym pani naliczyć od epoki Moliera aż do cza 
su Wiktora Hugo! A czyżby pani żądała, bym 
jej zacytował z pośród wielkich ludzi owych 
czasów kogoś, kto miał szczęście w miłości?" 

Ona: „O tak, byłabym bardzo ciekawą..." 

On: „A ja byłbym — w wielkim kłopocie, bo 
nigdy o żadnym takim nie słyszałem. Prawie 
wszyscy mieli awantury miłosne, które się bar 
dzo smutno kończyły. O miłości wielkiej, na- 
miętnej, wiernej i niezniszczalnej — mogę się 
założyć -— jeno marzyli. Czy zna pani historję 
pana X?" 

„Tego słynnego adwokata?“ 

„Tak“. « 

„Opowiedz pan... 

On: „Otóż proszę posłuchać. Miał kochankę, 
którą ubóstwiał. Była dystyngowana, dowcip- 
na i — piękna, jak anioł. Zważ pani, że nie u- 
żywam tego epitetu dla okraszenia powiast- 
ki, lecz dlatego, że odpowiada prawdzie. Zai- 
ste trudno sobie wyobrazić twarz, wyrażającą 
więcej dziewiczego uroku i oczu bardziej dum | 
nych i niewinnych. X.. był do szaleństwa zako | 
chany, wszędzie się z nią pokazywał i postano 
wił ją poślubić, 
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ginalny myśliciel J, Rehmke. Do filozofji naue 
kowej załicza M. F. i Hansa Driescha, sławne 
go filozofa i biologa-witalisty, ze względu na 
jego prace z dziedziny logiki. 

Wypowiadając na marginesie pierwszej gru 
py swe uwagi krytyczne, M. F. zarzuca jej: zu 
pełne oderwanie się od życia, brak zrozumienia 
dla jego sprzeczności i chęć przezwyciężenia 
ich sztucznie skonstruowanym schemalyzmem 
pojęciowym. 

Przechodząc do omówienia grupy drugiej, 
sam będąc zwolennikiem filozofji życia — bro 
nił jej w swych pracach systematycznych „Phi 
losophie der Individualität“ 1922 i „irraziona- 
lismus* 1923 — omawia szeroko kierunek pra- 
gmalystyczny ihoministyczny i jako czołowych 
reprezentantów wymienia tu W. Jamesa iF, 
C. S. Schillera. Do grupy tej zalicza M-F. sce- 
ptycyzm Mauthnera, fikcjonalizm Vaihingera 
i intuicjonizm Bergsona. 

Podkreślana przez całą tę grupę wybitna m 
la indywidualności twórczej wt fiłozofji skiers 
wała niektórych myślicieli do badań nad forme 
waniem się światopoglądów. Wybitnie dokona 
li tego opierając się na Dilthey'u uczniowie je- 
go Misch i Spranger i wyżyskujący do tego ca 
lu badania psychoanalityczne Freuda i Adle- 
ra — Jaspers. 

Tak powstała odrębna od  Rickertowskiej 
metodologja nauk humanistycznych, oparta na 
typologji psychologicznej. - 

Ujawniająca się u myślicieli tej grupy dż 
ność do syntezy w wynikach doprowadziła do 
stworzenia odrębnej filozolji kultury. W przeci 
wieńnstwie do dawniejszych metod, rozważają 
oni poszczególne kultury, jako swoiste, orga- 
niczne całości. Tu należy wymienić z dawniej 
szych Chamberlaina,  Simmła, z nowszych 
Spenglera i skłaniających się ku mistycyzmo= 
wi hrabiego H. Keyserlinga i W. Rathenau'a. 
Nie sposób jest w sprawozdawczym artykule 
dziennikarskim, wchodzić w szczegóły, chodzł 
ło nam tylko o podkreślenie zasadniczych ry- 
sów, 

Zdaniem M. F. przyszłość należy do filozofji 
życia, nie znaczy to jednak, że jest ona jedy- 
ną możliwą formą filozofji, bo jak bardzo słu- 
sznie zauważył, dopiero w antytezach myśli 
ludzkiej rozwija się jej bogactwo. Książka M. 
F. pisana barwnie i zajmująco, dostępna jest 
nietylko fachowcom, ałe i szerokiemu ogółowi 
wykształconemu, działa ona zapładniająco È 
zmusza do myślenia. 

Edward Frauenglas, 


Pewnego dnia udał się na rozprawę do pa- 
łacu sprawiedliwości. Przypadek chciał, że o0= 
koło godziny drugiej rozprawa, z powodu ja- 
kiejś nieprzewidzianej przeszkody została pd 
łożoną na późniejszy termin. X,, był więc woł 
ny i skorzystał z tej szczęśliwej sposobiśgńci, 
by pobiec do swojej ukochanej. Nie zastał jej 
w domu, ale miała zaraz wrócić. Usiadł w ęc 
w budoarze i czekał. Po kilku minutach zaczął 
się nudzić. Trudno usiedzieć dłuższy czas bez 
czynnie w pustym pokoju, a p. X, nawet nie pa 
li, bo chce uszanować swój głos, Wstał więc 
przeszedł się kilka razy, poczem przystanął od 
niechcenia (przed prześliczną szafką, którą 
sam niegdyś podarował swojej przyjaciółce, 
Dlaczego ją otworzył? Nie z nadmiaru dyskre 
cji, p. e T tylko tak ot, z nudów. 
machinalnie.. tembardziej, że klucz ; 

p J tkwił w 
Nie wiem zresztą dlaczego, dosyć że — otwo 
rzył, Znalazł tam liczne paczki listów poukła 
dane z podziwu godną starannością. Jak na ra 
zie, był wzruszony tym zmysłem dla porząd- 
ku u swojego „anioła“. Jedna z paczek nosi o- 
paskę z dziwacznym napisem: „Spalić po mo- 
jej śmierci". Uśmiecha się pobłażliwie na wi- 
dok tego dziecinnego napisu i zagląda z cieka 
wošcią co za straszne tajemnice się kryją pod 


tym szumnym tytułem... Trzy minuty później 
ko 


wybiega z pokoju blady i wzruszony i rzuca 
pokojówce, jakąś na prędce zmyśloną wymów 
kę. Niewidziano go polem przez cały miesiąc. 
Znikł pod pozorem podróży do FEgiptu, gdzie 
niu ponoś jakaś bogata spółka powierzyła o- 
bronę swoich spraw przed trybunałami Kedy- 
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Przeglad 


„NOWY DZIENNIK", środa 17 czerwca 


Rozwój gospodarczy Palestyny. 


Wyniki pracy „Keren Hajessod* 


Wpływ Zarządu palestyńskiego i kolonizacjiżydowskiej. — Ulepszenia w komunikacji. — 


Połączenia z kolonjami. — Rozwój przemysłu — Ruch budowlany. — Żydowskie 


firmy 


przemysłowe. — Pomyślny bilans handlowy. — Koszta życia w Palestynie. 


Centralne biuro „Keren Hajessodu* wyda- 
ło niedawno godną uwagi broszurę p. t. 
„Keren Hajessod a odbudowa Palestyny". 
Broszura ta zawiera Wyczerpujący przeglad 
obecnego Stanu stosunków w Palestynie 
4 metod pracy Keren Hajessodu w ramach 
ogólnych zamierzeń pracy odbudowawczej. 
Poniżej podajemy rozdział traktujący o go- 
spodarczym rozwoju Palestyny. 

Rozwój gospodarczy w Palestynie w ostatnich 
śatach od ukończenia wojny nastąpił w tak szyb- 
kim tempie, że obecny stan Palestyny stanowi nieje- 
friokroinie niespodziankę dla zwiedzającego. Ro- 
twój tem zawidięcza Palestyna dwom czynnikom: 
rządowi brytyjskiemu i PrzedewszySstkiem koloniza. 
ji żydowSkiej. Zarząd brytyjski pokrył w przeciągu 
Kilku lat w części przy pomocy robotników Żydow- 
Gkich całą Palestynę Siecią doskonałych dróg, do- 
godnych dia komunikacji automobilowej. Jeszcze 
dais widać obok nowych dróg ślady dawnych ście- 
Żek z czasów regime'u tureckiego. Komunikacja au- 
tomobilowa, która przed wojną była prawie niezna- 
Cza jest obecnie w Palestymie bardziej rozwinięta 
biż w wielu krajach europejskich a liczba regular- 
mych połączeń autoinobilowych lub autobusowych 
między poszczególnemi miastami Palestyny dochodzi 
cło 32. Jeśli nawet wozy automobilowe są tanie a co 
zatem idzie może niebardzo wygodne to jednakowoż 
i koszta podróży są bardzo nieznaczne. To samo 
dutyczy koleji, która wskutek konkurencji z automo- 
bilami zmuszona była obniżyć dość znacznie koszta 
podróży. Kolonje żydowskie, także nowe w Emek | 
Jezreel są połączone z resztą kraju łatwą komunika- 
cją kolejową lub aulomobiiową. 

Budowa dróg drugorzędnych,  rozgałęziających | 
„Się do kolonij, jakoteż ulepszone środki komynika- | 
cyjne przyczyniły się do znacznego polepszenia się l 
stosunków ekonomicznych. Szczególnie jest to Wa- 
Żne dla dostarczania mleka i jarzyn z kolonii do 
miast. Przytem istnieją Godzuennie połączenia po- 
spieszne między Palestyna i Egiptem jakoteż komu- 
nikacja kolejowa i automobilowa między Chajfą 
i Syrja. W ostatnim czasie urządzono regularne po- | 
łączenie autortobiłowe między Chajfą a Bagdadem. 
Przez te połączenia otwiera się dla zbylu produktów 
palestyńskich coraz wiekszy rynek. Ruci handlowy | 
między Palestyną z jednej strony i Syrją, jakoteż 
Egiptem z drugiej strony wzmógł się w ostatnim 
Czasie znacznie. Niestety nie posiada jeszcze Pale- 
Styma żadnego dogodnego portu. Budowa portu ko- 
Sztowałaby przeszło pół miljona funtów a można ją 
podjąć tylko z pomocą rządu. Odnośne projekty są | 
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wa. W. rzeczywistości siedział jednak zamknię 
ty w swojem pomieszkaniu i wczytywał się w 
owe zabójcze listy. Badał, medytował, notował 
i siłą przyzwyczajenia stworzył wreszcie akt 
tej calej sprawy — akt swojej bezdennej rozpa 
czy. Jego deickiywi śledzili tymczasem młodą 
kobietę, która nie podejrzywała niczego, bo 
braku listów nie spostrzegła. X. sam, włóczył 
się całemi nocami pod jej oknami, kryjąc się 
w cieniach. Wreszcie dowiedział się tego, co 
już wielu innym dawno było znane: noce po- 
dłej rozpusty, poiajemne i bardzo skuteczne 
schadzki... Napisał jej jeno jedno zdanie: „Cier 
pieć — to drobnostka, ale wstydzić się swo- 
jego cierpienia — to piekło". 

Kiedy, po pewnym czasie, zaczął znów cho- 
dzić na rozprawy, przyjaciele jego ledwo go po 
znali. Zmienił się zupełnie. Zastygły grymas 
ma twarzy i siwe włosy, które pani teraz u nie 
go widzi, datują się od tego czasu. A pamięta 
pani, jaki był piękny? Był jednak stanowczo 
zbyt subtelny i inteligentny: nie można go 
było kochać". 

Ona: „Ach. pan przesadza i przejaskrawia. 
Dlatego, że jakaś kokietka o anielskim wyra- | 
zie twarzy ośmieszyła człowieka nie przecięt 
nego, to już panu się zdaje, że wszyscy warto - | 
ściowi mężczyźni bywają w ten sposób zdra- | 


I 


w ręku zarządu palestyńskiego i należy oczekiwać 
że wkrótce przystąpi się do budowy wielkiego portu 
w Chajfie i może do urządzenia mniejszego w Tel- 
Awiwie. 

Do ekonomicznego rozwoju Palestyny we wszyst- 
kich dziedzinach przyczyniła się najwięcej w osta- 
tnich czterech latach kolonizacja żydowska. Najdo- 
bitniej uwidacznia się to w kolonizacji miejskiej. 
Nowe żydowskie dzielnice w miastach wyglądają Zu- 
pełnie inaczej, niż dzielnice arabskie. Kolonizacji 
miejskiej mamy do zawdzięczenia wprowadzenie no- 
woczesnych hygienicznych warunków do miast pale- 
styńskich. Odnosi się to tak do Tel. Awiwu, jakotież 
do nowych dzielnic w Jerozolimie Hajfie i w Tybe- 
rjas. Są to nowoczesne miasta wedle wzoru europej- 
skiego. Ich rezrost przypomina stosunki amerykań- 
skie. Jest czemś nieznanem w stosunkach powojen- 
nych Europy. 


W Palestynie buduje się niemniej jak tysiąc no- | 


wych domów rocznie w żydowskich dzielnicach. Tel 
Awiw powstało w roku 1909. W roku 1911 liczba 
mieszkańców wynosiła 550 dusz. Dziś jest Tel Awiw 
konglomeratem żydowskich miast powstających na 
jego granicach. We wrześniu 1922 r. liczyło Tel A- 
wiw 12,862 mieszkańców, we wrześniu 1923 -— 16,554. 
Jest to Więc przyrost ponad 22 proc. w jednym ro- 
ku. Liczba budynków wynosiła, pomijając czasowe 
baraki 1474. Z tego w roku 1922 — 23 wybudo- 
wano 4/7, W jesieni 1924 r. budowano miesięcznie 
100 domów. Miasto liczyło w grudniu 1924 już 27,000 
mieszkańców. Po największej części umożliwiono 
rozbudowę Tel Awiwu przy pomocy środków Keren 
Hajessodu (za pośrednictwem banku hipotecznego, 
popieranego przez Keren Hajessod). Wodociągi, ka- 
malizacja, i oświetlenie elektryczne Tel Awiwn są 


| wzorem dła całej Palestyny. To samo można powie- 
lub Bone i 


dzieć o nowych dzielnicach „Tałpijoth'* 
Bajt w Jerozolimie, Kirjat Samuel w Tyberjas, jako- 
też o szeregu nowych osiedli powslałych w okolicy 
Chajfy na stokach i szczytach Karimelu. Chajfa po- 
Siada obecnie 5 nowoczesnych dzielnie żydowskich. 
stworzonych w ostatnich latach a liczących 4000 mic- 
Szkańiców. Tutaj należą Hadar Hakarmel, Jechiel. 


, Herzliah, Nwe Szaanan i Bat Galim znajdujące się 


w Stadjum szybkiego rozwoju. 

W ścisłym zwiazku z rozwojem miast Stoi Tó- 
wnież rozwój przemysłu. Wiele prób podjętych w 
latach powojennych spełzło na niczem. Lecz z tego 
nie należy wnioskować o niemożności rozwoju prze- 
mysłu ponieważ prawie we wszystkich wypadkach 
przyczyny były następujące: Niejednokrotnie przed- 
siębiorstwo było za wielkie dla prymitywnych sto- 


dzani!“ 

On’ „Mnie się nie zdaje, ja tylko stwierdzam 
fakty. Zaproś pani do tego salonu całą elitę u 
mysłową Paryża i wpuść pani między nią jed 
nego prostaka, — byle był zdrowy i miał przy 
jemny wygląd zewnętrzny, — a potem przypa- 
truj się pani obecnym kobietom. Spostrzeże pa- 
ni wiele bardzo pouczających rzeczy... 


Mądra to bardzo uwaga. Mężczyzna, który 
pokonał swoje brutalne popędy, lub przezwy- 
ciężył wrodzone prostactwo, obniżył tem sa- 
mem bardzo znacznie swoje walory miłosne. 
Tu i ówdzie roznieci może w sercu jakiejś cie 
kawej, albo próżnej „intelektualistki* — namię 
tność gasnącą po kilku tygodniach. Może czę 
sto cieszyć się będzie wytrwałą wiernością i 
łagodnem przywiązaniem spokojnej małżonki. 
Ale miłości, owego okrutnego, nienasyconego 
pożądania, owej ciągłej, dzikiej tęsknoty do 
niego, ślepego oddania się i wybaczania — no, 
jednem słowem: miłości — nie zazna nigdy. 
Będzie cierpiał za swoję inteligencję. Trzeba 
być bowiem strasznie głupim, by móc nie od 
czuwać cierpień miłości. Każdy myślący męż- 
czyzna znajdzie w ramionach ukochanej ty- 


, siące powodów do cierpień. Ałbo swojej ko- 


chance nie ufa —myśl, której żadna rozsądna 
istota się wyzbyć nie może — albo też, wzru 


sunków Palestyny, niepozwalających na oprocenio4 
wanie inwestowanego kapitału. Z drugiej strof 
rozpoczynano działalność na polu przemysłowem, 
fając kredytowi, z bardzo niewielkim  kapśtak 
Niejednokrotnie były koszta zarządu za wielkie i GH 
ste okazywało się, że przedsiębiorca nie jest fachowa 
cem. Nieudanie się poszczególnych imprez przewa 
słowych było niejednokrotnie ciężarem dla stosum% 
ków palestyńskich, podczas gdy winę ponosiły ty. 
te osoby, które na podstawie fałszywych przesł 
albo leż bez odpowiedniego przygolowamia rozpo” 
czynały pracę. 
W ogólności trzeba wystrzegać się przekojagyg 
że Palestynę można uważać Za Eldorado. Przy me% 
łym rynku zbytu i przy dotychczasowych pry; 
wnych stosunkach może uzyskać dobre wyniki ty! 
ten, który Przybywa do Palestyny z Zasobem en 
pionierSkiej. I to tylko wtedy, jeśli przywozi ze Sobń 
dostateczne obznajomienie i wgłąd w Stosunki kras 
jowe. Z pośród gałęzi przemysłu które bezpośre”% | 
dnio już obecnie zapowiadają dobry skutek pależýi | 
Wskazać na dwie kategorje. Przedewszystkiem M | 
rzemiosła złączone > budowmictwem, a następnie nal! 
przeróbkę produktów r lniczych. W tym kierunk 
jest się zdanym z jednej strony mna fabrykę cegiel 
„Silikat“ w Tel Awiwie ji fabrykę cementu „Nesz 
w Chajfie, z drugiej zaś strony na wiełkie młynyj 
barona Roiszylda w Chajfie i stosunkowo  zuaCzaj 
cksport mydła do Egiptu. Jest rzeczą zrozumiałą 
że ze wzrostem ludności znajdzie wdzięczne  pold! 
większa liczba różnych gałęzi przemysłu. Elektry 
kacja Palestyny podjęta przez inż. Ruthenberge 
przyczyni się do ułatwienia i potanienia pracy. Ker 
Hajessod, popierający przez swój bank  hipołecznfj 
przemysł budowniczy bierze udział również w pr 
siębiorstwie Ruthenberga, zakupiwszy za 50,000 fund 
tów szterlingów akcje. Dotąd otworzono centralę 
elektryfikacyjną w Tel Awiwie, która zaopatruje " 
Światło Jaffę i okolice a okazało się przytem że mițĀ 
mo agitacji nacjonalistów, Arabowie oceniają Wła 
ściwie znaczenie tego projektu. Budowę centrali elexa 
trycznej w Chajfie, która ma trwać 6 miesięcy Ag 
to późną jesienią 1924 r. 
Wśród nowych żydowskich przedsiębiorstw przóń | | 
mysłowych należy przedewszystkiem wymienić f 
brykę cementu „Neszer”, utworzoną z kapitałem 
kładowym 250,000 funtów szterlingów a zbudowanś” 
na drodze z Chajfy do Nazaretu, niedaleko tej pierw 
szej. Przy budowie tej, wedle wszelkich nowocze 
snych wymogów urządzonej fabryki, było zajęty J ' 
500 robotników żydowskich. Surowiec znajduje Só 
na miejscu. Ogólnie przyjmują, że produkcja fabryk 
będzie wynosiła 60,000 ton cementu rocznie. Wśród: 
młynów palestyńskich ma największe znaczenie młyfł 
w Chajfie. Rozporządza on kapitałem ponad 100 OMEN 
funtów szterlingów. Zatrudnia 60 robotników, a je? 
go wielki czteropiętrowy budynek jesi zaopa% 
trzony w najbardziej nowoczesne maszyny. W prô 
dukcji oliwy dominuje również fabryka żydowskó | 
„Szemen'*, rozporządzająca kapitałem 250,000 funt 
tów. W dak warunki pracy umożliwiają tej 18% 


szony jej urokiem, pija za stosowne udo04 
wodnić jej, jak bardzo ją kocha — biada mu 
wtedy: strawi już całe życie na nędznych K4 
kulacyjkach sercowych. Albo wreszcie zech% jg 
wniknąć w myśli umiłowanej i wywrze% 
wpływ na jej wyobraźnię — nierozsądne, bež? 
nadziejne poczynanie! Przeciwnie zaś ten, k0% 
mu już w kołysce przypadła w udziale nieft® 
sobliwa bezmyślność, nie zazna żadnych cief* 4 
pień i bez trudu przyjmie hojną ofiarę przy” 
rody. Zaspokoiwszy swój Poped, nie będzi 
się domagał niczego więcej i dojdzie w te 
sposób do poznania prawdy drogą najkról 
i najłatwiejszą. Skoro go zdradza, to 
się nie spostrzeże, albo też się łatwo pocie 
Pospolity mężczyzna zna jeno kobietę, a ini 
teligentny wymyślił „panią“, fałszując w E j | 
sposób...“ | 
Ona: „Dosyć! Przysłuchuję się pańsk” 
słowom ze zgrozą i nie wiem, co też pana op% 
tało. Jesteś pan Turkiem? Czy chciałbyś je? 
widzieć za kratami uwięzione, uległe niewom™ 
nice? Traktujesz miłość na równi z wymiać 
zwykłych, gminnych dreszczów fizyczn; =" 
Opamiętaj się drogi panie, bo popadasz w I 
zogynję, a to właśnie jest bardzo głupie". 
On: „Głupie? Być może... Ale ja mizogyeć 
| nie jestem. Znam kobiety, młode i stare, 05 


= 


kre. produkowanie 12000 ton oliwy rocznie Ży- 
i duch przedsiębiorczy objął także problem 
konkiwania soli w Palestynie. Palestine Salt Com- 
A kapitałem zakładowym 40,000 iumtów szter- 
rozpoczęło pracę około AHit nad brzegiem 
m Największa fabryka cegieł w kraju — to 
"yka Silikat w Tel Awiwie, zatrudniająca 75 ro- 
San aw. 
aY latach 1920—23 inwestowano wedle dokładnej 
= W przemyśle palestyńskim 1,200.000 fantów 
l a80 więcej niż miljon przez Samych Żydów. 
to że bilans handlowy kraju zmienił się w osta- 
Ra latach, Od czerwca do września 1923 r. wyno- 
ort do Palestyny 1,077,777 funtów szterlingów 
Mobeg 1,251.713 funtów egipskich w tych samych 
ki aCach roku poprzedniego, a więc o 173,936 fun- 
egipskich mniej. Natomiast wywóz w tymsamym 
=a wzrósł o 121,654 funtów egipskich i wynosił w 
(x 1923 — 411552 wobec 289,898 ubiegłego roku. 
Paa ay jest przytem fakt że kraje sąsiadujące Z 
eslyną odgrywają coraz znaczniejszą rolę w sto- | 
przy 


handiowych Palestyny, szczególnie 


z Palestyny. 


Rewizja taryfy celnej 


A Na skutek zepsucia się u nas biłansu handlo 
KĘ" i połączonego z niem odpływu walut, przy- 
(API) Rzqd nasz do zastosowania Środków obron- 
YCh. Środki te szły w dwojakim kierunku a miano- 
he z jedmej strony wydano zarządzenia uniemo- 
po siące wyjazd zagranicę, z drugiej strony przy- 
k lo rewizję taryfy celnej, która w pierwszym 
zędzie miała wstrzymać napływ towarów luksuso- 
łap o Polski. Jak wiadomo kilkadziesiąt pozycyj 
wyły Celnej zostało w bardzo wysokim stopmiu pod- 
$ NASŁONę tak, że zamknięto granice nasze od napły- 
io Wielu towarów przychodzących z zagranicy. 
f fon stan rzeczy nie pozostał bez echa zagranicą 
jak Siaj wiemy już, że ze strony Czech i Austrji, 
któ, Tównież i ze strony Niemiec poczyniono kroki, 
Te mają charakter relorsji. W szczególności silny 
Flac WwmioSły izby handlowe i przemysłowe w Cze- 
Cz Ch a w ich imieniu ministerstwo spraw zagrani- 
Nych czeskie. z drugiej strony Niemcy zapowia- 
Ja walkę cłowa z Polską, która ma na celu wstrzy 
ać import naszych towarów do Niemiec. Odnosi się 
aw Pierwszym rzędzie do węgla. który miał silny 
ló Port do Niemiec a następnie do naszych artyku- 
Y agrarnych. Wogóle Niemcy zapowiadają prze- 
Prowadzenie tego rodzaju noweli celnej, ażeby wo- 
h; e Przez barjerę niemiecką żaden towar polski się 
ke PrZedostał, Jesteśmy zatem świadkami wojny cło 
s a względnie wojny gospodarczej, która w dotkliwy 
dotknie strony zainteresowane tak po Stronie 
PiBranicy jakoteż i po naszej stronie, jeśli się zważy, 
A Polska nie jest krajem samowystarczalnym i że 
Pa, ceznem jest współdziałanie sił gospodarczych 
ots ki z zagranicą. Skutki odbiją się najprawdopo- 
niej fatalnie į na naszym handlu, który dotych- 
= korzystał z kondycyj dogodnych zagranicznych 
d eważ nasz przemysł znajduje się W stanie bar- 
2o ciężkim pod względem finansowym, grozi bar- 
Poważny kryzys i w handlu tak, że obok znisz- 
unia przemysłu będziemy miełś może wkrótce do 


kos 


Sksporcie 


jak długo się ich nie kocha. Zna- 
Är też wielu takich, którzy je kochali. Byli 

Meligentni i nieszczęśliwi. Znałem wreszcie 
ych, których one kochały. Byli to idjoci, pró 
Tą i zarozumiali, wielce z siebie zadowoleni, 
‘€ obawiający się nigdy zdrady i wskutek te 
BO bardzo szczęśliwi”. 

„Ona: „Niema co. Jest pan fanatycznym wro 
kiem kobiet, pogardza pan niemi tak dalece, że 
qAWEt żaden mężczyzna, który się im pv- 
Poba, nie może znaleść pańskiej łaski“. 
on: „Myli się pani. Nietylko, że im tego czę- 

© niewybrednego wyboru nie biorę za złe, a 

nawet gorąco pochwalam. Mają zupełną 
Je: a nienawidzę właśnie mizogynów, któ- 

Y nie potrafią tego pojąć. Nienawidzę ich 
waz Atego, bo ich niechęć do kobiet spowodo 
świa Jest zawsze własnemi, niezgrabnemi do- 
he dczeniami. żądają od kobiet więcej, niż o- 
zyć 2 potrafią, a potem nie mogą im wyba- 

5 swoich własnych pomyłek. Kto z nas nie 
ją iwał już bodaj raz w życiu — zdrady ko 

pinki? Byłby jednak godny pogardy, skoroby 

wą umiał się roześmiać po osuszeniu łez. Co? 
ko awidzieć kobiety, dlatego, że któraś tam 
talpe Volala skrzypka? Wszak niema nic nor 
wem jszego i naturalmiejszego. Jest to pra- 


r natury, że kobieta wynagradza darem | 
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Bez względu na wysoką wałutę trzeba uważać 
koszta życia w Palestynie za stosunkowo niskie. Je- 
Śli poziom cen w Slyczniu 1922 r. określimy liczbą 
100 to przeciętny poziom cen w roku 1922 wynosił 
88,2, a w listopadzie 1923 74,2, w czerwcu 1924 75, 
a w listopadzie 1924 już 87,7, W przeciwieństwie do 
wzroslu cen w Iuropie szczególnie dla towarów 
tekstylnych, skórzanych i kolonjalnych spadły ceny 
w Palestynie w handlu hurtownym stosunkowo zna- 
cznie Przez długi Czas utrzymywały się na jednym 
poziomie, dopiero w jesieni 1924 roku nastąpiła 
zwyżka. Jeśli poziom cen z roku 1923 określimy ti- 
czbą 100 to indeks handlu hurtownego dla Środków 
żywności i maierjałów palnych wynosił w lipcu 1924 
r. 95,6 a w czerwcu 98,3. w listopadzie 117,5. Zwyżka 
cen cdnosi sie przedewszysthiem do zboża i mięsa. 
Przeciętnie obniżyłu się ceny w roku 1923 v 33,5 
proc. w Siosunku do roku 1922 Natomiast Ceny na 
zbeże wzrosły nieco w ostatnim Czasie przez Co 
zyskali-wiele producenci i eksporterzy. Palestyaa eks 
portowała w ostatnim kwartale 1923 r. za 48,000 fun- 
tów egipskich zboża. 


ijejodcgłoszagranicą 


zanotowania i zniszczenie naszego handlu. 

Jest rzeczą jasną, Że zepsucie Się naszego handlu 
zagranicznego niekurzystnie może wpłynąć i na 
obronę naszej waluly. Należy wyrazić zdziwienie, Że 
u nas Starają Się nasze kompetentne czynniki leczyć 
objawy choroby zamiast przyczynę chorób, i że nie 
namyślając się wydają zarządzenia kióre utrudnia- 
ją naszą pozycję międzynarodową Słusznem jest 
jeżeń w obronie waluty czynimy Wszyziko, ażeby nie 
dopuścić do podważenia stabilizacji naszego złote- 
go. Jednakowoż te sam» argumenty jakie podnoszo- 
no u nas z racji podwyżek celnych, te same argu- 
menta podnoszą i Niemcy i rzecz jasna, nie można 
po drugiej stronie naszej granicy imiputować złej 
woli, gdyż argumenta są przekonywujące. Dla Cze- 
chosłowacji i dla Niemiec wstrzymanie eksportu do 
Polski jest zabójczem, gdyż w bilansie ich eks- 
port do Polski odgrywa bardzo poważną rolę. Ten 
fakt powinien był zadecydować o krokach, jakie 
przedsiewzięto u nas w celu obrony naszej waluty. 
Sam zdrowy rozsądek wskazuje, że ostatnia podwyż- 
ka celna, jak wogóle wszelkie kroki, które wywo- 
łuja lub mogą wywołać reakcję zagranicy powinny 
wpierw być dyplomatycznie przygotowane a nie 
przedsięwzięte na własną rękę. Skutek jest ten, że 
dzisiaj rausimy się bronić przed zarzutami. musimy 
składać oświadczenia, że zarządzenia nasze mają cha 
rakter tylko przemijający, co naszą pozycję bez- 
względnie utrudnia; wszak sfery, które Ostatniemi 
podwyżkami celnemi zostały zaspokojone, będą się 
broniły przed zniżką. 

Wszelkie takie dyklatorskie zarządzenia wywołują 
Stale waśnie zarówno z zagranicą jak i ze sferami 
gospodarczemi wewnątrz kraju. Niestety rząd nasz 
nie może się jakoś zdecydować do uprzedniego przy- 
gotowania tak zasadniczych zarządzeń w porozumie- 
niu z właściwemi czynnikami. 


swojego ciała przysporzone jej „przez mężczyzn 
emocje. A któżby to umiał lepiej, niż zręczny 
skrzypek? Historyk, albo egiptolog? Genjalny 
myśliciel? Czy może najbardziej uczony inży- 
nier? Czy wreszcie poeta albo powieściopisarz? 

Ona: „Tu już muszę zaprotestować. Wszak 
wie o tem każdy, że poeci i powieściopisarze 
wzbudzają najczęściej wielką miłość”. 

On: „Tak. Jak długo mają zdrowe oczy, wło 
sy i zęby. Lecz spróbuj pani pokazać marzącej 
o boskim autorze adoratorce, sześćdziesięcio- 
letniego — nie, nie chcę zbytnio przesadzać — 
pokaż jej pani tylko czterdziestoleiniego męż- 
czyznę, który złożył właśnie u wydawcy wiel- 
kie arcydzieło. Wątpię bardzo, czy mu się rzu- 
ci w ramiona i czy odda się bez opamiętania 
jego uściskom. Przeciwnie, jestem nawet pra- 
wie pewny, że będzie bardzo rozczarowaną, a 
jeżeli jest mądra, to pójdzie do jakiegoś niezdoł 
nego i bezmyślnego gogusia i podaruje mu 
wspaniałomyślnie cały żar, który wpoił w jej 
serce i zmysły ów oddalający się i ciężka pracą 
umysłową zmęczony biedak,  Powieściopisarz, 
poeta i kompozytor obdarzają swoją miłością a 
ktorów, młodych czytelników i — skrzypków, 
lecz im samym nic się nie dostaje i nad ich 
opuszczonem łożem śmierci, trzebaby napisać 
wielkiemi literami: „Sie vos, non vobis“, 


NAN ONĄ, 
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Skład tymczasowej Naczel- 
nej Rady Gospodarczej 


Komitet ekonomiczny ministrów, uwzględa 
niając częściowo wyniki dyskusyj, jakie toczy 
ły się w ministerstwie skarbu, zaproponował 
następujący rozdział miejsc w projekcie usta- 
wy o tymczasowej Naczelnej Radzie Gospodar 
czej. Grupa „Rolnictwo“ zamiast pierwotnych 
szesnatu miejsc ma otrzymać osiemnaście po- 
dzielonych w następujacy sposób: własność 
państwowa 2, miejsca w Radzie, Izby rołnicza 
3, wielka własność 3, mała własność 6, prze” 
mysł rolniczy 2, spółdzielnie rolnicze 2. „Przeze 
mysl“ mający 18 n.* jsc, podzielono: przedsięa 
biorstwa państwowe 3, przedsiębiorstwa użyte 
czności publicznej 2, izba przemysłowa 5, inne 
zrzeszenia przemysłowe 8. W grupie „rękodzie 
ło“ z 4 miejsc otrzymać mają izby r ielnij 
cze 2. Inne zrzeszenia 2. W grupie „handel“ i- 
zba handlowa w Katowicach 1, inne zrzeszenia 
4 miejsca. Grupa „transporti“ ma mieć 4 miej- 
sca, z tych lotnictwo i automobilizm 1, kołeje 
1, poczta i telegraf 1, żegluga morska i rzeęzna 
1. „Instytucje Kredytowe“ otrzymać mają 74 
miejsc, a z nich Bank Polski 1, Instytucje Kre 
dytowe państwowe 2, T-wa Kredytu Długoter 
minowego 1, inne 3, Własność nieruchoma 
miejska ma mieć jednego przedstawiciela, In 
stytucje samorządowe gospodarcze 3. W gru 
pie „praca najemna”, dla której przeznacza 
się 28 miejsc, podział ma być następujący: u= 
rzędnicy państwowi komunalni 5, 
biurowi i handlowi 2, pracownicy techniczni 
3, robotnicy przemysłowi i handlowi 10, trang 
portowi 3, robotnicy rolni 5, „Wolne zawody“ 
maja otrzymać 2 miejsca, a przedstawiciele na 
uki 6. 


Produkcja wegla i stali 


u nas a zagranicą 


(n) Najważniejszem kryterjum położenia gospodar 
czego są cyfry produkcji węgia i żełaza, tych pod- 
stawowych artykułów Życia przemysłowego. Otóż 
porównawcza Statystyka tej prodnkcji w głównych 


państwach Świata pozwala na wycią, pewnych 
ciekawych wniosków. Produkcja ta przedstawśała się 
następująco (w tysiącach tonn): 
Węgiel kamienny, 

»1913 r. 1920. 1924 1925. 

/ (przeciętna mesięczna 
St. Zj. Ameryki 43,087 48,811 | sea 53,800 
Anglja 24336 19,434 22646 22944 
Niemcy 11,729 — 8,960 9,902 11,929 
Francja 3,404 2890 4,916 5,392 
Poiska 3,338 2587 268 24848 
Czechosłowacja 1,189 928 1197 1,043 

Stal. 
St Zj. Ameryki 2,564 3,461 3,108 _ 4,247 
glja 649 768 696 615 

Francja 396 246 572 608 
Belgja 205 104 238 247 
Połska ? ? 57 66 


Z tabeli tej wynika. że we wszystkich państwach 
produkcja węgla i stali osiągnęła już z powrotem 
poziom Z r. 1915 a nawet biejednokrotnie go prze- 
kroczyła. Szczególnie siipym był wzrost produkcji 
we Francji i to zarówno co do węgla jak i co do stali 
Nawet Niemcy mimo utraty G. Śląska zdołały w r 
Zostałych czesciach swego terytor jum podnieść pro- 
dukcję węgla do tego Stopnia. że przewyższyła ona 
już stap przedwojeuny. „mę 

Jedynym niestciy państwem, Pozostającem w 
co do węgła w stosunku do stanu przedwcjeunego 
jest Polska. Co do stali brak dat z r. 1913 i 1920 
jednak pewnem jest, Że i w tej dziedzinie produkcja 
nie dorównuje jeszcze Mrzedwojeni:ej, Ten stan rze- 
czy jest najlepszą ilustracja natężenia panującego u 
nas przesilenia gospodarczego, F 


Organizacja polskiego kar- 
telu naftowego 


Z końcem maja br. odbył się w Warszawie 
zjazd przemyslowców naftowych, w którym 
wzięli udział generalni dyrektorzy wszvstkich 
naftowych koncernów. i 

Rezuliatem obrad jest zasadnicze ; orozumit 
nie co do zasad przyszłego kartelu naftowego 


tyle 


Sir. 8 


w Polsce, Ustalono zasadę uregulowania orga- 
nizacji zakupu i rozdziału ropy, a to na podsta 
wie maksymalnej zdolności przeróbczej każ- 
dej rafinerji w stosunku do całej produkcji ro 
py w Polsce, a zatem na podstawie kontyngen 
tu, tzw. relatywnego. Ustalono również zasadę 
zabezpieczenia kontyngentu minimalnego ropy 
dla tzw. czystych rafinerji, wynoszącego 60 
procent kontyngeniu relatywnego. Kalkulację 
ceny ropy oparto na podstawie cen produktów 
naftowych w kraju i eksporcie, z uwzględnie- 
niem kosztów przeróbki i minimalnego zysku 
rafinera, tak, by cena ropy mogła stać w przy 
bliżeniu w stosunku do kosztów jej wydoby- 
cia. Celem zcentralizowania sprzedaży produ- 
któw naftowych w kraju i o ile możliwe zagra 
nicą, ma powstać akcyjne towarzystwo, które 
by objęło wszystkie istniejące w kraju organi 


TEE 


zacje sprzedażne, a zarazem W porozumieniu | 


Dział sportowy. 


Jublieusz Jutrzenki. 
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z organizacjami sprzedażnemi poszczególnych 
koncernów zagranicą, zcentralizowało możli- 
wie eksport produktów naftowych. 

Z powyższych zasad wynika cały szereg 
kwestyj podstawowych, a bardzo częslo spor- 
nych między firmami, jak ustalenie kontyngen 
tów maksymalnych przeróbki ropy, ustalenie 
ceny ropy, stosunek organizacji sprzedażnych 
w kraju i zagranicą do mającej powstać spolki 
akcyjnej, oszacowanie poszczególnych organi- 
zacyj sprzedażnych itp. 

Prace około stworzenia ogólnej organizacji 
przemysłu naftowego, opartej na powyższych 
zasadach, mają być ukończone w lipcu br, tak 
by w dniu rozwiązania dotychczasowego poło- 
wicznego kartelu, tj. 30 września br. inogła już 
działać nowa organizacja przemysłu naftowe- 
80: 


— Makkabi w Katowicach. — li zawody o mistrzo- 


stwo Polski. — Z kraju i zagranicy. 


PiętnastolecCie swego istnienia uezciła Jutrzenka 
wieg — jak na nasze Stosunki — imprezą sporto- 
wą, w której" wzięły udział obok wiedeńskiego Wa- 
ekaru także Cracovia i lwowska Hasmonea. Oczceki- 
Wenc z prawdziwem zainteresowaniem zawody nie 
przyniosły jednak takich emocji sportowych, na ja- 
kię kiczomo, Obia drużyny krakowskie zawiodły zu- 
pełnie. Cracoviu grała w pierwszym dniu raczej szczę 
śliwie, niż dobwze, w drugim okazała zupełne prze- 
męczenie; u Jutrzenki raził w oba dni zupełny brak 
irumimgu, skutkiem zbyt długiego wypoczynku, (obok 
Iwieficiego pecha, który przesladował jubilata), Ró- 
iWnież i przereklamowana w ostatnich czasach Ha- 
Emonen zawiodła wszelkie pokładane w niej nadzieje. 
zlepek indywidualuie dobrych jednostek nie może 
kianowić dobrego zespołu. Toteż obok poszczegól- 
nych solowych niezłych akcji, nie mogliśmy zauwa- 
żyć zupełnie gry zbiorowej. Najlepiej zaprezentował 
się Wacker, który dobitnie wykazał, wprawdzie wo- 
bec specjalnie słabo usposobionych naszych drużyn, 
Wyżfizość austrjackiego fotbalu nad naszym. Wacker 
nie napotykając na znaczniejszy opór naszych dru- 
Byn, pokazał grę, jakiej już dawno u nas nie widzia- 
no > TR A a zgranie i wyrównanie Całej dru- 
tyny, zrozumienie się ataku z pomocą i Celowe 
IWapóźdrtałanie. Obrońcy i bramkarz pewni, nie za- 
wodzą w żadnej Sytuacji. 

Pierwszy dzień zawodów jubileuszowych rozpo- 
£zył się pokazem gry w Piłkę ręczną, po raz pierw- 
szy w Krakowie, między drużynami Makkabi i Ju- 
krzenki. Interesujące te zawody zakończyły się wyni- 
kiem nierozegranym 3:3. 

Następnie odbyły się zawody 


WACRER—JUTRZENKA 6:0 (4:0). 

Wacher: Maresch; Ko!lndorter Jelinek; Brinek, 
sg Pellet; Machendri, Rappan, Haitl, Parowsky, 

ock. 

Jutrzenka: Meller; Offen, Pitzele; Steigler, Alfus, 
Balsam; Pitzęle II, Rosenberg, Grünberg, Krumholz, 
IBąrmherzig. 

Od pierwszej chwili widoczna przewaga Wackeru, 
który zrazu gra bardzo żywo i dąży do ustalenią wy- 
Diku, potem szanuje się na drugi dzień zawodów. 
Caly szereg ataków wiedeńczyków kończy się bram- 
ką zrobłoną przez Offena, po której następują w ró- 
wanych odstępach czasu dalsze trzy bramki uzyska- 
me przez znakomitego strzelca Iłaftla. Po przerwie 
(Widoczne znięCzenie u Jutrzenki, Spowodowane bra- 
kiem treningu i rutyny matchowej. Kilkakrotne nie- 
bezpicczne ataki Jutrzenki na bramkę Wackeru koń- 
czą się niefortunnemi strzałami, lak dalece, iż nawet 
w pustą bramkę mle trafia Alfus. W tej fazie gry 
jprzeóładował widocznie Jutrzenkę pech. Zaprzepa- 
fŚciła kilka pozycji, które mogły o wiele korzystniej 
da niej ustalić wynik. Wacker nie nadwyręża się 
zbytnio i powiększa bez wysiłku wynik de sześciu 
bramek przez Rappana i Parowskyego. 

Sędziował p. dr. Eustgarten. 
Zawody skrócono o 12 minut, 
ości | odbycia wspólnej fotografji. 
* Przy dźwiękach marszów policyjnej orkiestry 
schodzą na boisko Hasmontca i Cracovia. Powitanie 
azez Dr. Syropa i wręczenie jubiłatowi prezentów. 

ymn narodowy. Poczem zawody 

CRACOVIA—HASMONEA 4;0 (2:0). 

Hlasmonca: Weissmann; Mohra Birnbach; Schnei- 
fer, Geltesdiener, Kart  Lewlowicz, Wolfstahl, 

teuermann Hoch Werter. 

Cracovia. Szumiec, Gintel, 


celem powitania 


Zastawniak II; Stry- 


charz, Chruściński, Zastawniak I; Kubiński, Lima- 
nowski, Ciszewski, Ptak Szperling. 

uracovia — miała mimo silnie rezerwowego Skla 
du — zupełną przewagę nad lwowską Hasmonea, 
która bezwarunkowe nie odpowiedziała farmie, jaką 
poprzedzała jej występ Gra na własną rękę, zupeł- 
ny brak zgrania i Zcozuinienia, le chyba były jedy- 
ne cechy jej sobotniego Wystypu Cracovia natomiast 
grała ze „sercem“ i ambicją. Pomoc pracowała 
znakomicie. i zasiluła dohremi piłkami atak. Brak 
Kałuży w ataku uwidaczniał się bardzo; Dbrakował 
kierownik ataku, nie było nikog> ktoby obmyśliwał 
plany „bojowe“ i wysyłał do ataku łączniki i skrzy- 
dłą, W alaku jedynie Kuhiński zadowolił, poza nim 
reszta graczy słaba. Obrona i bramkarz nie mieli 
pola do popisu. Z Hasmonei wybijał się jedynie 
Mohra na bącku i Schneider w pomocy. „Jego 
Królewska Mość“ — jak go zwią we Lwowie — 
Steuermann, o wiele słabszy niż w zawodach repre- 
zentacyjnych przeciw Krakowowi. Reszta ataku do- 
strajała się do swego „wodza“ Gra mało interesnją- 
ca przynosi Cracovii lekkie — wprawdzie zasłużone, 
lecz nie co wysokie cyfrowo zwycięstwo. 

Sędzia p. Rząsa. 

Drugi dzień zawodów zapowiadał się o wiele bar- 
dziej interesująco, gdyż spotkania Cracovii z Wacke- 
rem i Jutrzenki z Hasmonea, jako bardziej wyró- 
wnanych — jak sądzono — przeciwników winny by- 
ły przynieść bardziej zajmująca grę niż w pierw- 
szym dniu. Przewidywania częściowo Sprawdziły sżę, 
Zawody Cracovii z Wackerem należały może do 
najpiękniejszych w bieżącym sezonie; Wacker poka- 
zał grę, jakiej bardzo rzadko jesteśmy Świadkami. 
Zawiodły jednak oczekiwane zainteresowanie. Zawo- 
dy jubilata z Hasinoneą. Obie drużyny grały słabo, 
aczkolwiek lepiej niż w dniu poprzednim. Większe 
szczęście Hasmonei rozstrzygnęło o jej zwycięstwie. 

Zawody fotbalawe poprzedziło spotkanie drużyn 
Jutrzenki i Cracovii w piłce ręcznej, które zakoń- 
Czyła się wygraną tej ostatniej 6:3. Poczem odbyły, 
się zawody 


WACKER—CRACOVIA 5:1 (3:1). 


Whoaker w składzie z dnia poprzedniego z rezar- 
wowym Zoliprięsterem na prawem skrzydle, Crago- 
via również w identycznym składzie z dnia poprze- 
dniego z Frycem zamiast Zastawniakiem w obronie. 

U Cracovii znać od początku gry przemęczenie 
po sobotnich zawodach. Kilka obustronnych ataków 
kończy się niacelnemi strzałami. Centrę lewoskrzy- 
dłowego Wackeru pakuje Fryc do bramki. Cracovia 
nięco skonsternowana. Fryc gra niepotrzebnie foul, 
tak iż ustawiczne wolne zagrażają Uracovii. W kilka 
minet później pakuje Halt nieuchronnie drugą biram- 
kę na skutęk błędu obrony Cracovii. Gracovią zry- 
wa się do ataku i zagraża prawie aż do pauzy go- 
Ściom, mie umie jednak wykorzystać licznych nie- 
bezpiecznych sytuacyj podbramkowych. (gszewski 
pnzestrzeliwuje w pustą bramkę z kilku kroków. 
Z wypadu uzyskuje ponownie Haftl trzecią bramkę 
dla swego klubu pięknym dalekim strzałem. Tuż 
przed pauzą uzyskuje Cracovia jedyną bramkę przez 
Ptaka głową po dobrze uderzonym kornerzę. Po 
przerwie zupełne osłabienie fizyczne u Craeovii, Po- 
moc „spuchła" i nię mogła wstrzymać naporu wie- 
deńczyków, którzy nie natrafiając na zbytni opór 
pokazali rzadko u nas widzianą piękną i celową grę. 
Piłka szła od nogi do nogi po Gałem boisku nie 
dotykając gracza Cracovii. Pomac gości stanowfłę 
jednolity mur, który wprost przykładnie i szkolnie 


| 


É 


Nr, 138, 


pokazywał, jak pomoc grać winna. Obrona nie AM| 


wobec osłabienia ataków Cracovii wiele do robot 


Parowsky i Rappan ustanawiają końcowy wyl 
który stanowi bardzo dotkliwą porażke dla Cra0o 
Sędzia p. Molkner. 

Następne zawody 


HASMONEA—JUTRZENKA 2:0 (1:0) 
miały być wobec mniejwięcej wyrównanej form 
obu drużyn najbardziej zajmujące. Jednak i od 
przyniosły rozczarowanie. Hasmonea poprawiła M8! 
nieco po sobotniej klęsce. Jutrzenka jednak gra 
nadal z pechem i tylko jemu zawdzięcza $wą peź 
graną, która była nie bardzo zasłużona. Hasmone 


wysiąpiła z trzema rezerwowymi: bramkarzem Ga) 


funklem, pomocnikiem Berlem i napastnikiem 
hanem, za Weismunna, Gottesdienera i Hocha. 


Jutrzenka w składzie z dnia poprzedniego. p | 
U Hasmonci gra bardziej celowa. Przeciwnie Bd) 
dnia aprzedniego gra „król“ Stęuermann wraz z ME 
nymi napastnikami i , wypuszcza" Znakomicie kradi 
dła, Mimo początkowej wybitnej przewagi Jutraenkih 


uzyskuje Hasmonea z wypadu przez Wolfstahią pi 
wszą bramkę. Do przerwy gra zmienna, bez widw. 
cznej przewagi jakiejkolwiek drużyny. Po pr 
wie z powodu śliskiego terenu gra ospała, boz tet 
pa. Wolfstahł uzyskuje druga bramkę dla swyćcił 


barw. Wynik zawodów nie odpowiada faktycznemie M 
przebiegowi gry, raczej nierozegrana byłaby wykłaej 


dnikiem sił oba drużyn. 
Sędzia p. Rosenfeld, 
Widzów zgromadziło się w oba dni stosunkowo 
bardzo mało, czego powodem były zbyt wygórował| 
ne ceny miejsc jakoteż niepewna pogoda. W! pierw; 
szy dzień około 1.600 widzów w drugi przeszło dw 
razy tyle byio Świadkami jubileuszowych zawodów 


Boisko Jutrzenki udekorowane było chorągwiami dg 


barwach państwowych i kłubowych, brakło jednak 
niebiesko-bialej chorągwi. Również uderzał w czas! 
przerwy w pierwszym dniu zawodów fakt zuPelneg" 
Pominięcia hymnu żydowSkie£o, 

Po zawodach odbył się w Hotelu Pollera bankień / 
na którym przedstawiciele gminy, związków i kle 
bów sportowych złożyły życzenia jubilątow(. 


| 


Nie chcąc urządzać w dniu jubileuszu konkuradi 
cyjnych zawodów wyjechała Makkabi nu Zawody T% 


wanżowe do Pogoni katowickiej, Pierwszy wysłęł 


Makkabi w Katowicach wypadł znakomicie, Grą 1 
kabi podobała się bardzo a finezja techniczna miej 
dych graczy zaimponowała nielicznie z powodu d 
szczu zgromadzonej publice. Pogoń grała ró 

nieźle, o wiele lepiej niż w Krakowie. U obu št 


raził zupełny brak strzałów. W polu zupełną prze i 
waga Makkabi, za wyjątkiem pierwszych 10 minili 


po pauzie, w których katowiczanie rzucili się 4. 
energicznego ataku. — Wynik 0:0. — W Makka 
najlepszy Selinger 1 Landmann. | 


ar a 


Drugie zawody o mistrzostwo Polski n 


Pogonią a Wisłą przyniosły Pogoni zupełnie nieżś” 


służone zwycięstwo 1:0 z rzutu karnego, niesłuscii 
przyznanego przez warszawskiego sędziego Lut. 
który ulegał zupełnie presji publiczności. — GM 
obustronna bardzo słaba. U Wisły widoczne prz 


męczenie z powodu czwartkowych zawodów z LŠ% E 


Widzów około 7.000. 


Po£Enań, Warta- Poznania 6:1. Y | 


Toruń. TKS.—Warszawianką 8:2, 


Król Hutu. Amatorski KS,—Naprzód Lipiny SAF 


o « 


Wiedeń. Sportklub—Slovan 2:2, Hakoah—Simmf i 


ring 3:3 (3:1). t, 
Praga. Cechie Karlin—Sparta 7:4, CAFK.—DFO 

1:0, Caffk znajduje się w znakomitej formie. 
Zagrzeb. Gradjański--Sarajewo 6:0. 
Belgrad. Jugosławja—Hajduk 2:2. 


3 è t 


HOSC. z Mor. Ostrawy jedna z najsilniejsaych & 
żyn prowincjonalnych czeskich, słynna na cały” 


kontynencie 2 pogromu angielskiej zawodowej GER 


żyny Notis County 3:1 gra W sokoię i nied 
z Makkabi w Krakowie. 

Szwęcja—Finlandja 4:0. 

yy. a 

Poznań. Rittermann z krak. Jutrzenki przybył P 
wszy w zawodach wpław przez Poznań i zdobył PS, 
har i złoty medal, Przybył on w bardzo dobry 
czaSje 24.58.4/10 | 


Brelttbart, najsilniejszy csłowiek Świata, swati | 


królem Żalaza i noWoOzesnymm Bamsonem, W sk 
u Kmkowis ze swemi snakomitemi produkcja 
Z 1 20 czerwca. i 


r | 
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KRONIKA. 


Kraków, 16 czerwca. 
POSEŁ THON PRZEMAWIA DZIŚ 


zgromadzeniu publicznem w sali kahału, 
© godzinie 8 wieczorem. Przemawiać będzie ró 


nież niestrudzony kierownik akcji na „Keren 
z Lon- 


Bajana delegat Egzekutywy syon. 
= członek Kom. wykon. org. syon. p. Dr 
Hantke. 


21 bm. przyjeżdża znakomity żydow- 
Aki pisarz, twórca „Polskich Lasów“, Józef Opa 
koszu do Krakowa. Wiadomość ta ucieszy Z 
© pew nością naszych czytelników, gdyż 
knieje jest bezsprzecznie jednym z najpopu 
kleje p 75 ch żydowskich pisarzy. Jego „Pol- 
Lasy“ stały się najukochańszą lekturą 
SZR warstw czytającego żydowskiego 
. A wielki pisarz na tę miłość rzetelnie 
Tobie zasłużył. 
Rz yłYczerpującą charakterystykę jego twórczej 
iałalności podamy w jednym znajbliższych 
Umerów, 


DZIŚ ZBIÓRKA NA „NADZIEJĘ“. 

Dzis odbędzie się na ulicach miasta zbiórka 
"a towarzystwo „Nadzieja“. Towarzystwo to 
"a rocznie ratujące dziesiątki młodzieży na- 

J od choroby, przywracające oara o 
zdrowe jednostki, jest zbyt znane szerokiemu | 


ogółowi, by trzeba było dopiero zachęcać do | 
iarności, 

amiętajmy, że chodzi o zdrowie młodych 
oleń! 


NAJNOWSZY FILM PALESTYNSKI 
Uroczyste otwarcie Uniw. hebr. w Jerozolimie. 
Od środy 17. bm, będzie wyświetlany 
<kranje kina „Uciechy”, przed kilkoma dnia- 
i w „Nowym Dziennikug omówiony tilm, 
» uroczyste otwarcie Uniwersytetu Hebraj- 
skiego w Jerozolimie“. Film ten, składający 
Się ze 7-miu części wykonany został przez 
polskich operatorów, którzy udali się do Pa- 
yny z delegacją polskiej i żydowskiej pra- 
Y na otwarcie Uniwersytetu. Niezwykle in- 
a ujace zdjęcia z życia Żydów W Palesty- 
kt uzupełniają ten bardzo interesujący film, 
tóry każdy Żyd zobaczyć powinien. 
PEDES y e a 
— PŁYTA KU CZCI „NIEZNANEGO ŻOŁ- 
LE RZA“, W niedzielę rano przechodnie idący | 
. Matejki zauważyli na trawniku przed po- 
anikiem Grunwaldzkim płytę kamienną z na- 
isem; „Nieznanemu  Żolnierzowi Polskiemu, 
wa Remu za Ojczyznę w r. 1914—20“. W cią 
dnia udekorowano płytę kwieciem i wieńca 
a komenda miasta postawiła wartę hono- | 
a w tem miejscu. W poludnie z zebrała się 


MARC SCHAGALL. i 


Wspomnienia. 


(CIĄG DALSZY) 

5 Gdzież jesteście sława? Jakimmź środkami pokażę 
i stojącą we drzwiach z uśmiechem? Albo gdy sie- 
11 przy Stole, czekając na sąsiada, by w rozmowie 
Mulku zabłysnąć madrością. Albo w piatek wie- 
em po kolacji szabasowej, gdy ojciec zawsze za- 

wyst Przy stole, ciągłe na tem samem miejscu 
śród modlitwy — klękam przed tobą, ojcze! A 
žy jej były tak bardzo smutne i w ten sposób od- 

się do nas, do ośmiu dzieci: 

Mil i Preci, zaśpiewajmy melodję rabina. pomóżcie 


Dzi 


w zieci śpiewały sennie. Ona zaczyna płakać. A ja: 
l cz zaczynasz? — Przestanę Śpiewać”. 

mó; łem powiedzieć, że w niej gdzieś ukryty Dył 
kir, talent, że wszystko mi oddała, prócz swej mą- 
' |od Oto przychodzi do mego pokoju. puka i pyta 


b 


Czy jesteś moje dziecko? Co robisz? Czy Berta 


U ciebie? Chcesz może jeść? — 
z Popatrz się hamo — Czy ci się podoba? Patrzy 
W moje obrazy — któż odgadnie jakiemi oczy- 
rt kam na wyrok. Wreszcie pema zadumy: 
w Synu mój, masz talent. Ale zastanów się 
moj 


kiem 
je, może przecież zostaniesz pomocni. 
R epic. Takiś szczuplutki, Z takiemi plecami? 
A mgd to dg nas przy 


win 


OPATOSZU W KRAKOWIE. 
l 
| 


na 
| 


„NOWY DZIENNIK“, środa 17 czerwca 


Sir. 9 


Kontrola konsularna emigrantów Í turystów KRONIKA. | ufo komina opadów i Wsin pady w Katovi. W Krakowie. 


Biuro palestyńskie w Krakowie komu- 
nikuje: We wtorek, dnia 23 bm. odbędzie się 
w Krakowie kontrola konsularna dla zakwali- 
fikowanych emigrantów, kapitalistów i tury- 
stów. Wzywa się zatem wszystkich emigran- 
tów, którzy dotychczas nie złożyli paszportów, 
ażeby do dnia 20 bm. starali się takowe uzy- 
skać i odesłali je nam, byśmy mogli czynić 
odpowiednię przygotowania. Emigranci, któ- 
rzy do tego terminu paszportów nie nadeślą, 
tracą prawo stawienia się do kontroli konsu- 
larnej. Odnosi się to również do turystów, ka- 
pitalistów i osób jadących na „drisze” do Pa- 
lestyny. W wyjątkowych tylko wypadkach 
uwzględni się tei osoby, które udowodnią, że 
z powodu ważnych a od nich niezależnych 
przyczyn, paszportu uzyskać nie mogli, a któ 
re będą miały dokumenia potrzebne do uzyska 
nia paszportu zagranicznego. Osoby te winne 


nas natychmiast o tem zawiadomić i posłać 
nam równocześnie 3 fotografje, potrzebne do 
otrzymania adnotacji na wizy. By zapobiec nie 
potrzebnej korespondencji, zwraca się uwagę 
osobom, które mają wyjechać na podstawie 
certyfikatów, ażeby nie przybyli do kontroli 
konsularnej bez osobistego zawiadomienia od 
naszego biura, które w najbliższych dniach 
zawiadomi wszystkich zarejestrowanych emi 
grantów, turystów i kapitalistó.w 

Zgłoszenia przyjmuje biuro codziennie z wy 
jatkiem świąt od godz. 9-tej przedpołudniem 
a w sprawach paszportowych od godziny 12— 
1-ej. Żgłoszenia, które wpłyną po 20 nie będą 
uwzględnione. Bliższe informacje odnośnie do 
kontroli będą zawarte w cyrkularzach, które 
biuro wysyla do wszystkich mężów zaufanią 
i Lokalnych meini Talenin 


Portrety marszałków D. Seimu galicyjskiego przewiezione boda Z Królowa 


do Warszawy. 


Jak się dowiadujemy, władze centralne po- 
stanowiły wywieźć z Małopolski do Warszawy 
portrety galicyjskich marszałków krajowych, 
zdeponowane od stycznia 1919 roku w Mu- 
zeum Narodowem w Krakowie. Władze war- 
szawskie podają, jako motywy wywiezienia 
obrazów konieczność usunięcia uszkodzeń nie 
których obrazów, dokonanych we Lwowie 
przez Ukraińców, umieszczenie ich na najbliż 
szej wystawie sztuki polskiej w Warszawie 
i wpisanie ich do inwentarza zbiorów pań- 
stwowych. M. in. chodzi t tu o KD mensa 


publiczność, do Mórej kilku mowców w ES 
lo okolicznościowe przemówienia. 


— AKADEMJA KU CZCI JACKA MAL- 
CZEWSKIEGO. W niedzielę w Starym Teatrze 
odbyła się uroczysta akademja ku czci Jacka 
Malczewskiego z okazji jego jubileuszu. Sło- 
wo wstępne wygłosił prezes Zw. artystów p. 
Wodzinowski, zaznaczając równocześnie, że 
jubilat nie mógł przybyć na uroczystość z po- 
wodu choroby. Następnie Dr Szydłowski omó- 
wił działalność artystyczną jubilata; rektor 
Akademji sztuk pięknych Dr Szyszko- Bohusz 
złożył na ręce zastępcy prez. Ak, Umiejętności 
dra Kostaneckiego złoliy medal, zawiadamiając 
równocześnie o mianowaniu przez Akademję 
sztuk: pięknych Jacka Malczewskiego honoro- 
wym szłonkiem akademii. Przemawiali dalej 
im, „Zachęty” inż. Brzeziński, art. malarz Cie- 
ślewski oraz reprezentant m. Warszawy p. Ro- 
gonia Pa „przajiópięniach nastąpiły pra 


Ileż to lat jest, jak umarła? Gih po raz pierw- 
szy był na cmentarzu koło parkanu, stawiano jej 
pomnik. Obok niej leżą inne kobiety z Mohylewa 
albo Leznej. Wszystkie je znam. To samo serce, Z 
powodu którego umarła moja młoda, różowa, jaSno- 
włosa babcia z przepracowania, ponieważ dziadek 
ciągle leżał na piecu lub chodził do Beth hamidraszu. 
To samo Serce, które Stało się przyczyna Śmierci 
dziwnego rzeźnika w Beth- hamidraszu po Jom- Kip- 
pur w księżycową noć, na nowy rok. 

Dzień w dzień, o szóstej nad ranem, czy zimą. Czy 
latem wstawał mój Ojciec, by pójść do Beth hami- 
draszu i odmówić Kadisz, a zawsze się znalazł ktos, 
komu ten Kadisz był poświęcony. Nastawia Sama- 
war, pije herbatę i — do pracy. A praca — piekłem 
i katorgą. Czyż da się zaprzeczyć? Czy można opo- 
Wiedzieć słowami? Słowami nie ulżycie niedoli mego 
Ojca? (Ale proszę Was: nie chcę waszej lilości nie 
potrzebuję waszego współczucia!) 

Na stole znajdowało się zawsze i masło i ser. A 
chleb z masłem jakgdyby tajemny znak, tkwił zaw- 
sze w mem dziecinuem ręku. Gdziemkolwiek się 
ruszał — czy na podwórze sąsiedzkie, Czy na ulicę — 
czy w innej jakiejś potrzebie — wszędzie za_iera- 
łem ze sobą chleb z masłem. Czy hbyłiśmy głodni? 
Bynajmniej! Chciało się jeść, myśleć, ziewać i prze- 
żuwać. 

Lubię sen. Nie w nocy, tylko nad ranem. Gdy 
słońce spogląda w okno, muchy brzęcza i spadają 
w na nos, och na Boga! Zdaje mi się, że do po- 
koja wchodzi ojciec z rzemykiem w ręku i mówi: 


ków Alfreda Potockiego i Mikołaja Zyblikie. 
wicza, wykonane przez Jana Matejkę, Leona 
Sapiehy, Włodzimierza Dzieduszyckiego i Ja- 


na Tarnowskiego przez Henryka  Rodakow- 
skiego, marsz. Ludwika  Wodzickiego przez 


Henryka Siemiradzkiego, a Eustachego Sans 
guszki, Stanisława Badeniego i Andrzeja Poe» 
tockiego wykonane przez Kazimierza Pochwał 
skiego. O wywiezieniu tych portretów z Kra” 
kowa ma zadecydować Tymcz. Wydział Sa- 
+ „ać we Lwowie, - 


cje alydycdhe Które ` amig zgromadzona 
publiczność przyjmowała z wielkim apłauzem, 


Uroczystość, w której wzięli duzia! reprezentan. 


ci wszystkich władz miejscowych z wojewodę 
Kowalikowskim na czełe, oraz cały świat ar- 
tystów plastyków, zakończyło zwiedzanie wy 
stawy w Domu artystów i Muzeum Narod. 

— ZJAZD INWALIDÓW ŻYDOWSKICH 
Z MAŁOPOLSKI odbył się w niedzielę 14 bm. 
w Krakowie. Sprawozdanie z obrad zjazdu 
zamieścimy w jednym z następnych numerów 
naszego pisma, 

— WPISY I EGZAMINY WSTĘPNE DO 
PRYW. ŻYDOW, GIMNAZJUM W KRAKO- 
WIE odbywać się będa dnia 28 czerwca w 
niedzielę od godziny 11 do 1 przedpoł. i od go- 
dziny 3 do 6 popoł. Egzamina wstępne zaś 
odbędą się w poniedziałek, dnia 29 początek 
o godzinie 8 rano. 

Do egzaminu wstępnego do którejkolwiek 

> m dka == RO Ac" 

Zdaje mi się, że czas już wslawać! 

Obserwuję niebieskie tapely, Sufit domy w oknie 
i myślę sobie: doprawdy wszyscy już wstali, dość 
się drapać! W iem otwierają się drzwi i wchodzi 
jakaś Żydówka. „Dajcie mi* — powiada — „dobrego 
sledzia. Czy macie dobre Śledzie? — Wszak macie 
dobre Śledzie!" Wstaję, nie wient która godzina! 

Rano herbata na stole. Nie potrafie oddać jej ko- 
loru i aromatu. A wchłaniam w Siebie słodki napój 
razem z obwarzankierm. 

W piątek —.generalne mycie giowy ojca mego na 
sobotę. Uroczyście mama wyjmowała z pieca naczy- 
nie z gor aca Wodą, a ojciec mył głowę, czarne ręce 

i pierś. Jęczał: , nie ma porządku! Nie ma sody! Na 
mych plecach Jeży rodzina z 8 osób, a nikt nie u- 
dzieli mi ani na włos pomocy", Połykałem lzy, my- 
lac o swej biednej sztuce i swej przyszłości! Para 
gorącej wody zmieszana z zapachem mydła i sody, 
szczególnie mniec dencrwowala, a sobotnie świece, 
które sie zapalało, wdzierały mi się boleśnie w du- 
szę. Było ciepło i... denerwowało. 

Piątkowa wieczorna uczta. (zyste ręce, twarz ojca, 
jego biała koszula uspokajały nieco. Wszystko było 
tak dobre! Dodaje się wieczerzę. O mój apetyt — 
niech uu zdrowie wyjdzie! — Bułka makaron: mięso 


cymes kompot. Temperatura się podniosła. Ojciec 
usypia. Ostatni kawałek mięsa wędruje z talerza 
matki do talerza ojca. „Jedz ty“. „ly masz jeść", A 
ojciec zasnął jeszcze przed modlitwą dziękczynną. 
(Cóż można zrobić?) A mama już śpiewa z nami 
przy piecu melodję rabina. (G & a.) 


Sir. W 


klasy może być dopuszczony tylko taki uczeń, 
który do szkoły średniej albo wcale jeszcze nie 
Uczęszczał albo z końcem ostatniego roku 
szkolnego nie został w szkole średniej uznany 
za nieuzdolnionego do tej klasy lub niższej. 
Uczeń, który do szkoły średniej już przedtem 
uczęszczał, ma obok fotografji przedłożyć osta 
tnie świadectwo, w szkole średniej otrzymane, 
zaopatrzone w klauzulę odejścia, a każdy ma- 
jący przerwę w nauce szkołnej, zaświadczenie 
władzy administracyjnej miejsca pobytu, 
stwierdzające, że bądź wcale jeszcze bądź od 
daty ostatniego przedłożonego świadectwa do 
szkoły średniej nie uczęszczał i że przez ten 
czas zachowywał się przyzwoicie, rodzice zaś 
jego lub opiekunowie mają poświadczyć, że 
w ostatnim roku egzaminu wstępnego w ża- 
dnej szkole nie składał. 


— BURZA, Przez cały dzień wczorajszy prze 
chodziły nad Krakowem burze z wichura. Oko 
ło południa spadł grad. Wskutek  szalejącej 
wichury ulegio zniszczeniu wiele drzew w ogro 
dach i na plantacjach, nadto wicher powywra- 
cał parkany. Temperatura obniżyła się do 
+10 stopni R. 


— ODROCZENIA WOJSKOWI: DLA STU 
DENTÓW. Pisma warszawskie donoszą, że 
minister spraw wojskowych zgodzii się zasa- 
dniczo na rozpatrywanie podań o odroczenie 
służby wojskowej dla studentów, którzy ukoń 
czyli 26 rok życia. 

— W. SPRAWIE PORZĄDKU I CZYSTO- 
ŚCI W LOKALACH. Magistrat przypomina 
przepisy rozporządzenia o porządku i czysto- 
ści w lokalach przemysłowych i handlowych, 
w których się przygotowuje, przechowuje i 
sprzedaje przedmioty spożywcze. W szczegól- 
ności należy chronić środki spożywcze przed 
zanieczyszczeniem ich przez ludzi, zwierzęta, 
pył itp. Środków tych nie wolno umieszczać 
bezpośrednio na podłodze lub ziemi, lecz na 
czystym pokładzie. 
|! Przedmioty takie, jak masło, ser, marynaty, 
ciastka kanapki, czekoladki i cukierki, należy 
trzymać pod szklannymi kloszami, w oszkło- 
mych szafkach, gablotkach lub szczelnych pu- 
łach. Owoce należy nakrywać białym mu- 
klinem. Nie wolno sprzedawać niedojrzałych 
owoców z wyjątkiem niedojrzałych owoców 
przyznaczonych do smażenia, które w tym 
wypadku należy oznaczyć napisem: „owoce 
niedojrzałe, przeznaczone do smażenia lub go- 
towania", Niestosujący się do powyższych prze 
pisów zostaną pociągnięci do surowej odpo- 
wiedzialności. 


— STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRA 
KOWIE w czasie od 6 VI do 13 VI br. przed- 
stawiał się następująco: na szkarlatynę za- 
chorowało 7 osób, na dyflerję 4 obce, na dur 
brzuszny 3, na czerwonkę 3 (w tem 1 obca), 
na odrę 6, na mumps 1, na ospę wietrzną 4, 
ma koklusz 2 (w tem 1 obca). 


+ — PRZEBIŁ NOŻEM BRATA, Policja areszto- 
wała Izraela Lieblicha, zamieszkalego przy ul. Wie- 
ickiej 1 52, który w ubiegły sobotę w czasie sprze- 
Gzki przebił nożem Swego brata. Rannego w cięż- 
kim stanie przewieziono do Szpitala. 


— EKSPLOZJA SPIRYTUSU. Dnia 13 bm. nle- 
ga poparzeniu na całem cicle wskutek eksplozji 
flaszki spirytusu przy zapałaniu maszynki. Salomea 
Szatz (lat 11) zam. przy ul. Skawińskiej 13. We- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło ją do szpi- 
tala. 


— UJĘCIE ŚWIĘTOKRADCY. Podczas docho- 
dzeń policyjnych w sprawie skradzenia wołów w ko- 
ściele 00. Karmelitów na Piasku ustalono, że Świę- 
tokractwa tego dopuścił się niejaki Franciszek Re- 
uła (lat 30), zam. w Krakowie przy ul. Czarno‘ 
wiejskiej 1. 4, który od dłuższego czasu łacznie 
z odstawioną jnż szajką Świętosradców do aresztów 
sądowych, trudnił się zawodowo okradaniem ko- 
Ściołów. Skradzione koOrale sprzedał po ich przero- 
bieniu różnym osobom, tak w Krakowie jak ; w oko- 
licy, część ich rzuciła żona jego do ustępu. a biżu- 
terję Sprzedał pewnemu  złotnikowi i pewnemu 
handlarzowi. Rzeczy te odebrano. W toku dochodzeń 
ustalono, że Reguła okradł także parafjalny kościół 
w Podgórzu i Sprzedał korale na tandecie, a pla- 
mował kradzież wotów w kościele OO. Pijarów. 
Nadto rozbijał on skarbonki po kościołach krakow- 
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skich i wykradął z nich pieniądze, oraz kradł torebki 
damskie i portfele Regułę aresztowano i odstawiono 
go do aresztów sądowych; na współwinnych wygo- 
towano doniesienie. 


KIESZONKOWCY GRASUJĄ. Katarzyna 
Wojciechowska nauczycielka szkoły powszechnej w 
Radomiu zgłosiła. że dnia 14 bm. podczas zwiedza- 
nia z uczennicami katedry na Wawelu skradziono 
jej z torebki ręcznej portiel z kwotą 280 zł i dwoma 
spisami uczennic. 

Dr Władysław Eker, przewodniczący komitetu fe- 
stynowego na rzecz Tow. kolon, wak. zgłosił, że 
14 bm. podczas festynu w Parku krakowskim pod- 
szedł do kasjerki jakiś osobnik lat około 19 z od- 
znaką komitelowego i podezas jej nieuwagi skradł 
kaseikę z kwotą 317 zł i zbiegł. 


— UCIEKŁ NA POŻYCZONYM ROWERZE. Sta 
nisiaw Fagav, kicrownix Wypożyczalni rowerów 
przy Al. 3 Maja zgłosił, że dnia 14 bm. jakiś osob- 
nik wypożyczył rower, na kiórym zbiegł z areny. 
Rower marki bełgijskiej Fa Nr. 10954 przedstawia 
wartość 260 zł. 


— BEZPRAWNA REWIZJA, Aresztowano tapi- 
cera Piotra Wójcika, zam. przy nl. Lubomirskich 3 
za fałszywe przybranie charakteru funscjonarjusza 
państwowego i przedsiębranie w tym charakterze 
rewizji mieszkania. 

— OBIECUJĄCY SYNALEK, Dnia 12 bm. zbiegł 
z domu rodzicielskiego z Bochni Kazimierz Lasko 
uczeń 4 kl. ludowej, lat 13, niski, szczupły, zezo- 
waty, ubrany w krótkie spodnie i dużą bluzę grana- 
tową (ze starszego brata) zaopatrzywszy się w go- 
tówkę 30—40 zł. 


— ZWŁOKI NOWORODKA W POCIĄGU. Dn. 
18 bm. znalazł robotnik kolejowy Franciszek No- 
Wak w Czasie przeszukiwania pociagu zakopiańskie- 
go pod ławką jednego z wagonów koszyczek ze 
zwłokami noworodka płci męskiej, zawinięte w pie- 
luchy. Jak stwierdzono, koszyczek ten znajdował 
się w Wozie już na stacji w Zakopanem. 


— WŁAMANIE W SKAWINIE. Posterunek po- 
licjj w Skawinie doniósł, że w nocy z 13 na 14 bm. 
dosiali się miewyśledzeni sprawcy przez okno do 
mieszkania Wiktorji Małysowej w Skawinie į skra- 
dli garderobę wartości około 1000 zł. 

0-0 

— NA LETNISKU konieczny jest płaszcz gu- 
mowy. Wielki wybór poleca A. Bross, Kraków, .ul. 
Florjańska 1. 44. (Narożnik obok Bramy Fiorjań- 
Skiej). 1410 


— 
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— DZIŚ, wtorek 16 czerwca o godz. 8-mej wiecz. 
w sali Starego Teatru popis uczniów i uczenic 
prof. Warmutha. 


NADESŁANE. 


za rubiyka te redaknya nie odpowiada, 


Zdolny i samodzielny 
korespondent polsko-niem. 


piszący biegle na maszynie, poszukiwany na 2—3 godz. 
dziennie. — Zgłoszenia pod „Hurtownia galanteryi* 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Rynek 8. 1408 


WYSOWSKA 


szczzwa alkaliczna sedcwo-słonawa 
przewyższa tego rodzaju wody zagram., przeciw: 
gruźlicy płuc, rozedmie płuc, duszniey oskrzelowej, 
nieżytom krtani, tchawicy, Oskizeli, chorobom narządu 
pfokatmowego i chorobom przewodu moczowego 


Kraków 


zaręczeni Rzeszów 
w czerwcu 1925 r. 
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Z TEATRU, LITERATURY I STUE. a 
— KONIEC GOŚCINY L. SOLSKIEGO, Dzie p” 
szym występem w molierowskim „Skąpcu“, żegłh s 
się dyr. Solski ze Sceną krakowską. Od jutra ob m 
wiązują w teatrze ceny miejsc zniżone o 26 pre 
Na repertuarze pozostaje w dalszym ciągu „Wi 
hałasu o nic“. której wystawienie tak ogólnie 
podobało. Rolę Sędziego obejmie p. Leliwa. : 

— PO PREMIERZE „ANTONJI* W BAGATE re 
LI. Premiera „Antonji* Lengyela w Bagateli zonam 
przez publiczność przyjętą z takicm uznaniem, % i» 
nowości lej wróżyć należy na krakowskiej % b 
równie długotrwałe powodzenie, jakiem cięSzyła e 
w Wiedniu i Budapeszcie. Przyczynia się do 
trafna reżyserja, efektowne dekoracje oraz dos 
ła gra wykonawców głównych rół, przedewszj”% 
kiem zaś p. Bruczowej, w roli tytułowej i jej PS 
tnerów. „Antonja“ gwaną będzie przez wszy% 
dni bieżącego tygodnia. 

— OPERETKA NOWOŚCI RAJSKA. -Naj 
kniejsza z kobiet" zdobyła wielki sukces i stała 
bezsprzecznie największą atrakcją bieżącego 
nu letniego. Przepiękna ta operetka graną BĘ 
dziś we wtorek 16 bm. o 8 wieczór w doskonałej A 
zmienionej obsadzie z występem niezrównanej J. 
złowskiej i L. Semoplińskiego, który swój nu% 
z ewylucjami zmuszony burzą oklasków 
powtarzać trzykrontnie, Nie mniejszą atrakcją 
subtelna gra i melodyjne śpiewy pp. Czerniawski 
i Wawrzkowicza. Kapitalny dyrektor teatru w o 
bie p. Cybulskiego i inni. Niezwykle zajmują 
premicrę przygotowuje kierownictwo teatru na 
bliższe dni „Książę Nancy“ Lehara. 


TEATR IM. J. SŁOWACEJEGO. 


Wiorek: „Skapiec“. 
Środa: „Wiele hałasu o nic“. 
BAGATELA 
Wtorek: „Antonja“. 
Środa: , Antonja“. 
OPERETKA 
Wtorek: „Najpiękniejsza z kobiet". 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 

WARSZAWA: „Gruby szef i cienki subjekt. 
medja w 7-miu aktach z Haroldem Lloydem w 
głównej. . 

WANDA: „Jego ostatni flirt". Dramat w 6-ciu 
tach z Gunnarem Tolnaesem w roli gł. 

UCIECHA: „Quo Vadis?“ Obraz filmowy w8 
cydzicła Henryka Sicnkiewicza z Emilem Jannig 
w roli głównej. 2 serje w jednym programie. 

NOWOŚCI: „Ślady na śniegu”. Sensacyjny draig 
erctyczny w 8-miu aktach. 

SZTUKA: „Kobieta o czterech twarzach”. (W 
cy szalara użycia). Dramat w 7-miu aktach. Ponsi 
komedja: „Marzenie łysej głowy“ oraz Il-ga €58 
„Z plakami do Afryki bez paszportu. y 

REDUTA: „Cienie nocy*. Sensacyjny dral 
W roli głównej Bon Ilill. Ponadto „Kawaler DWo” 
Królowej Elżbiety". Sensacyjna historja dwo 
z Sarą Bernhardt w roli królowej Elżbiety. 
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Z sali sądowei. 
NADUŻYCIA FUNKCJONARJUSZY POLI® 
PRZED SĄDEM 
Wczoraj rozpoczęła się w krakowskim s% 
okręgowym karnym przed ławą przysięgłych 
wa rozprawa o zbrodnię nadużycia władzy 
dowej przeciw Arturowi Kozubowskiemu (lat * 
podkomisarzowi policji, Wojciechowi Buryle (lat 
wywiadowcy policji. Ignacemu Grdnieldowi (lat 
pomocnikowi handlowemu i Jakóbowi Neufeld 
(lat 25) pomocnikowi - handłowemu. — Akt 
żenia zarzuca Kozubowskiemu, że ułożył się z 
feldcm i Neufeldem, iż przeprowadzi rewizję U 
ca Hirscha Finkelsleina i zakwestjonuje u niego 
komo nierzętelnie prowadzone księgi hnfdk 
które następnie za złożeniem odpowiedniegw K 
zwróci, że w Celu tym ułożył się z wywiado' 
Buryłą i Szulcem przy pomocy których przej”; 
dził rewizję w mieszkaniu i Sklepie Finkei 
bez upoważnienia ze strony kompetentnej 
dalej, że książki te po otrzymaniu 800 zł od 
Steina za pośrednictwem Neufelda zwrócił beż % 
dania ich rzetelności. — Ponadto odpowiada *- 
bowski za ułatwienie ucieczki Neufekdowi. zj 
sume czyny obwiniony jest wywiadowca , 
(prócz ułatwienia ucieczki), zaś Griinfeld i 
o to, że przez poradę i nauczanie urządzali ł í 
myślnie wywołali powyższe czyny zbrodnicze ma 
w ich spełnianin byli pomocni, za CO ucze: 
w zysku wyłudzonym od Finkelsteina W 
3.300 zł, które Finkelstein ofiarował za zwrot 
fiskowanzch mu 7 książek handlowych: 
Na wczorajszej rozprawie osk. Kozubowióć 
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Par? sięwiny, twierdząc 
yy; nie Przyjmował, u j 
i SUyż nie znalazł w ich prowadzeniu żadnej 
fąj za widłowości. — Osk. Burylio przyznaje, że przy 
ad Neufelda. kwoię 700 zł z czego połowe dał 
Wywiądo 
Bo odu, gdyż Neuield przedstawił mu, że Vinkel- 
Os POSyła mu je z wdzięczności za zwrot ksiag. 
Beuta tela wreszcie twierdzi, że otrzymane od 
selda 290 zł uważał za honorarjum policji za 
Rice doniesienia o nadużyciach Finkclstciua. — 
dup „734 odbywała się w dalszym ciągu popołu- 
P izakończyłą się przesluchaniem osk., Neufelda, 
3 e.) Uety na skutek listów gończych odpowiada 
g *Tesztu Śledczego. Inni oskarżeni odpowiadają 
Wolnej stopy, 
dalszy ciąg roz tawy, do której zawezwa- 
Boyjlkunastu p wśród nich wywiadowcę 
:' — Wyrok zapadnie dziś wieczorem. 
gy SZowodniczy sso. Dr Morus, wołują sso. Dr Czer- 
mag" Dr Wątor oskarża prok. Stąpor, bronią 
bowskiego i Neufelda adw Dr Goldblatt, Bu- 


że pieniędzy od pośredni- 
książki zwrócił Fiakclslei- 


E ie adw, Dr Klimecki, Grünfelda adw. Dr uko 
i, poszkodowanego  Finkelsteina zastępuje 
edw. Der Heski. 


ROZPRAWA PRZECIW KOKAINISTOM 

a 1 trybunalem zwyczajnym w krakowskim są- 
is okręgowym karnym stanęli wczoraj Henryk 
Landan i Ludwin Kofin, oskarżeni W związku z ta- 
Uiu a śmiercią śp. Zofji Burkównej w mieszka- 
ul. Topolowej. Landau obwiniony jest o to, 

że WStrzyknął Burkównie kilkakrotnie dawki ko- 
kuny Powodując jej Śmierć, zaś Kofin oskarżony 
= © dostarczanie kokniny Landauowi. — Po otwar 
3 Tozprawy okazało się, że kiłku  zawezwanych 
Świadków nie jawiło się, wobec czego rozprawę od- 


Ze świata. 


RI OBIETA, KTÓRA KOCHAŁA FLAMMA- 
a ONA. Jedno z pism francuskich opowiada 
astępu jący niezwykły szczegół z życia zmarle 
4 ustronoma-poety Kamila Flammarjona. O- 
BY olbrzymiej bibljotece poety gwiazd złożo 
te setek tomów znajdowały się dwa 
BE, Własne dzieła oprawione w skórę ludzką. 
istorją tej osobliwej oprawy jest również nie 
dzienna, 


ki 


nej z wielu 


Kamil Flammarion po wydaniu swojej książ 
„Siela“, która zyskała ogromny sukces, zo 
W jesieni następnego roku zaproszony na 
tk do hrabiny  Saint-Ange, aby mógł 
ojnie pracować nad nowem dziełem, y 
Flammarion, który liczył wówczas zaledwie 
*" w sercu nosił już miłość do swej przy - 
e żony i w naiwności swojej nic zauważył 
awet zupelnie, że hrabina jest w nim zakocha 
Ra, Hrabina płonęła ogniem miłości, tem sił- 
CJSZym, tem goręiszym, że ostatnim w życiu. 
a bowiem sama tylko wiedziała, że prawdo- 
Podobnie nie przeżyje zimy. Powierzchowność 
ej mająca pozory pełności i świeżości, nie zdra 
ia łą tego, że hrabina chora jest na gruźlicę i 
nieuleczalnie. ' 
a statniego wieczoru pobytu Flammariona 
ł, Zamku, hrabina pojawiła się przed nim w 
opeko wyciętej sukni. Astronom był tak za- 
ni cony pięknością jej ramion i biustu, że 
'śmiało wyszeptał jakiś kompliment. 
abina Saint-Ange umarła w kilka miesię 


TELEFON 279. 
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przyjmuje wszelkie zamówiania w zakres dru- 
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo- 
we, czasopisma I dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych. 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 15 6. (Sin) Dziś rano przyjechał 
do Warszawy prezydent egzekulywy org. syo- 
nistycznej p. Nahum Sokołow. Gościa ocze- 
kiwali na dworcu członkowie Prezydjum Ra- 
dy naczelnej organizacji sjonistycznej w Pol- 
sce pp. Dawidsohn, Klumel, Kerner, Gottlieb 
i Rotenstreich, z organizacji sjonistycznej w 
Warszawie pp. Feldstein į Heftmann. Po przy | 
Esame aw DORON 
cy potem, a Flammarion równocześnie z wia 
domością o jej śmierci otrzymał maleńki pa- 
kunek oraz list od domowego lekarza hrabiny, 
który brzmiał: 

„Drogi mistrzu! Spełniłem ostatnia wolę 
zmarłej, która pana ubóstwiała. Wzięła odem 
nie przysięgę, że po jej śmierci przyślę panu 
skórę jej biustu i pięknych ramion, ponieważ 
wyraził pan ostatniego wieczoru zachwyt dla 
nich. Ostatniem pragnieniem zmarłej było, aby 
pan w tę skórę oprawił „Stellę“ oraz pierwszą 
książkę, która po śmierci hrabiny się ukaże", 

Astronom z całym pietyzmem spełnił ostat- 
nią wolę kobiety, która go kochała do szaleń- 
stwa. Na oprawie książek wyryto złotemi lite- 
rami: „Souvenir d'une morte“ (Pamiątka od 
zmarlej). 

m W ZZ ROA OEZRA 
Z GIEŁDY. 
£kcye bankowe, 


handiowe i pzem.; 
Transakcye 


t elski Bank Przem. !-V1J} 
Eank Hipoteczny 

Eank Małepolski 
Ziemski tank Kredyt. 
Pewazechny Bank Kred. 
bank Komercyalny I—IV 


tank Zw. $p. Zatobkow. 2-00 
iolskie Tow. Handi. -æ — 
Handl. Sp. akc. „impex* — — 
Pharma” Mag. Jawoernicki* — — 
low. han. Biacia Rolniccy — = 
„Polski Gleb* = = 
£egluga Folska — — 
zieleniewski I—IV 975-980 | 9-86. 1000 
H. Cegielski, Poznań — 1900 
t arowozy i—V. 0-56 am 
„Automaior* fabr. samoch. = = 
„Lemiiesz* 1abr. masz. 10ln. = = 
Modrzejewskie Zakł. i. ti a E- 
„lrzebinia* żel. 0:32 6:34 
zaułady amunic. „Pocisk* 5 = 
„uórka” iabryka cemeniu 14:00 1279 
sierszańskie Łak. Gor, S. "a E 
„ lepege* Tow. dla prz. gós 0.95 1:60 
Oiska Natta -= 0:3 
„tOkucie” Naft. Sp. akc, = „M 
„Uakos“ 1, A. — = 
»- Tug“ Pizerma. drzewny 1 = a 
„bezec* Ł wsz. zakt. bud. — = | 
„ynuykat koszyk. Kraków = = 
t «br. przet. tł. w lrzebin; sa È 
„Azot” 1—]Y. — z 
„Agrochemia" ZA - z 
nrakus” Fizemys spir): ZR_qoS6 55 
rabr.cukru w Chodorowie| - 055 eż | si52 2 
tukrewma Chybie 1. 40 | 400>—4-10 
A. kKlasecki ua =a -—- 
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OWA DRUKARNIA DZIENNIKOU 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


auto } 'nsiedzenie Prezydjum ra- 
dy naczelnej organizacji sjońskiej z udziałem 
gościa. Na porządku dziennym stala Sprawa 
komitetu propalestyńskiego i sytuacja politycz 
na Żydów w Polsce. 

Prezydent Sokołow wyjeżdża jutro do Pło 
cka w sprawach rodzinnych. Pobyt P. Soko- 
lowa w Polsce ma charakter prywatny, 


Giełda warszawska z dnia 15b. m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn. trranz, 5'17 
bony złote —— pożyczka złota 71:59 milionówka —-— 


pożyczka dolarowa 65:25 
Czeki: Belgia tranz. 24-61, Holandya tranz. 208-25 
517:— P. 


Londyn tran. 2516, Nowy Jork tranz. 
tranz. 2515, Praga tranz. 1535, Szwajcarya tranz. 100'682, 
Wiedeń tranz. 73:00, Włochy tranz, 20-38. 

Giełda warszawska z dnia 15 b. m. (PAT. 
Akcye. Cyfry w złotych. Bank Małopolski Kraków 0:27, 
Bank Przemysłowy Lwów 0-28, BankŹw. Sp. Zar. Poznań 
71:50 Puls 2'15, Wild 2'10, Cukier Warszawa 2'25, Ce- 
115, Parowozy 0'54, Zawiercie 10-50 
Żegl! ila i Swiatło 0-25 
Chmielów 0:40, Strachowice 1'62, Pocisk 2:27, Ziele- 
niewski 920, Zyrardów 7'40, Chodorów 315, 
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(0) REORGANIZACJĘ AJENCYJ CELNYCH. 
Z kół handlowych często dochodzą rozmaite 
skargi na niesprawność działania ajencyj eel 
nych, które wszelkie nasiępstwa wynikające z 
wadliwej organizacji wewnętrznej przekładają 
na właścicieli przesyłek w posłaci j 
składowego itp. Dzieje się to zarówno W obro 
cie wewnętrznym, jak i zewnętrznym. Przy od 
biorze przesyłek rzuca się w oczy brak: wsz 
kiego dozoru nad czynnościami organów wy- 
konawczych, ekskpedycji towarowej. Przy za 
łatwiania wszelkiego rodzaju operacyj góruj 
przedewszystkiem etaty oraz czynniki 
formalnej. Jak się dowjadujemy _ kupiechwo 
polskie ma zamiar wysłąpić do Ministerstwa 
Kolei z żądaniem sanacji stosunków w ajen- 
cjach celnych. 


HANDEL FINLANDZKO-POĽSKTI. W. 
pierwszym kwartale 1925 roku polski ek: 
do Finlandji przedstawiał wartość 8.462.583 
mk. fińskich, z czego najznaczniejsza część 
Przypadała na surowce dła przemysłu tekstyl- 
nego oraz produkty naftowe, W tym samym 6 
kresie br. import do Polski z Finlandji przed 
stawiał wartość 919.300 mk. fińskich, w czem 
większość stanowiły pozycje przywozu wyro- 
bów przemysłu papierowego oraz maszyn i ną 
rzędzi precyzyjnych. Z cyfr tych widać, że 
handel polsko-finlandzki przyczynia się do 
zwiększenia aktywności polskiego bilansu han 
dlowego. 


— WMIESZANY W GŁOŚNĄ AFE 
BOROWĄ w Warszawie An =- > 
płatyński był na obserwacji w 'Tworkach, gdyż 
udawał warjata. Jako lekarz, czynił to bardzo 
umiejętnie. Obserwacja wykazała jego symu- 
lację, a władze sądowe zarządziły przewiezie. 
nie go z Tworek do więzienia, 
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Saxiehnera przez WIEC przeszło 1200 Świetóślwach kolek; i mazi SPRZEDAZ HURTOWNA 
środek przeciw: zaparciu, zwapnieniu, otyłości, dolegliwości żołądka, r 
naturalna woda przy bólach głowy i biciu serca, jako niezawodnie przeczyszczający IUBOWYN 
NUN NI || IIIg i skuteczny w ehorobach przemiany materyi. 
y Do nabyia we wszystkich aptekach, iroguergath i sułażath agletznyth, Sranéw, Dieta 101 
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S. Kli tei Stradom 18. do czyszczenia czcionek ma- 
A. SAFTLER | FISHARMONIE > ul. Die wska L87 Wyrobymetalowe, stalowe 
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„Typa- senaia nmożliwiajac: 
wprowadzanie większej ilości 
kopii do maszyn równomiernie | 
Próbna szt zł 1.25 (patent). 


liwy^ do Adm. N. pz. 


Wózki dziecięce cyzyjnie, 


[Fed skad amsamatcpiej | [imi 
Plisowanie,  gufrowanie, s i szlifiernia szkła Sp. 
mereżkowanie, endłowa- KUL ż ogr. odp. Kraków. Grodz- Bi 

ka60, Tel. 4078 i 4225, pole- I-Ba-DO 


„Pick-Pack' mała kieszon- 


świ 


kowa kasa kontrolna, niazbęd- ny zakłada na poczekani 


mie i obciąganie guzików 
oras, batty ręczne wyko- Kraków ca szyby ilustra szlifowane na dla każdego (patent). Prób- | ka sprzedaje na ze Pie s | N 
nuję po cenach.konkuren- | Szewska 9. Vel. 4365 | po cenach przystępnych. Kraków na sztuka wraz zrulonem blo- | wicz, Mikołajska 7 
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Kraków. Starowiślna 44,Ip. | Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. towa Biuro spedycyjne de", 
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FRIEDMAN racovia Sp. transpor- | i najtańszych zabawek. | Wyłączny zastępca na Polskę: 
Maksymilian Mintz fa ski, Lwów, ul. Warsztatowa 
Uwaga ra adres! Wybór olbrzymi iego 


THE GRAMOPHONE Ca, Limited, LONDON. 
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urządza światowej msrki nznany przez pierwnzorzędnych znawców całego świata za coerainyğroprezentapijnajEolake: iN 
GRAMOFON „his masters voice‘? Wzorowa m z bez szmsró' JOZEF WEKSLER rA 
„GŁOS SWEGO PANA“ Wielki wybár pizt [wule *ydovakich i bebrajakich or * Kraków, Haryańska 25. Lwów, Sykstuska 2, 
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jakoteż posadzkę cdębową Panira | 


| ~ z radzimy przeto zaopatrzyć się w dająca się z 1 
Er. na składzie, oraz wszelkiego rodzaju | $ GH Vol Zgłoszenia po 
artykuły masowe poleca F U T g A R W 
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zowie R | kd) 


przeępowizda długa i ostra zimę, 


dam również miegdakanie, 


usuków, ui. Tatarska L. 3. — Telefon 1313. | f KM a 
NE okosce natya 3 Wielki wybór na bardzo dogodnych warunkach spłaty poleca buchalterka | 


MT 


s dob i 
se d. Berger i J. Bochenek dobrze stenografajaca ię 
Kraków, Fioriańska 10 w podworcu. zostanie przyjęta. Zgłoś 
j | nia pisemne pod „Rui 3 
do Pipra ogłoszeń Staltor i 
Rynek 8 d 
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rze, Kalwaryjska 20, f spólnika ze znaeznym ka- L BANDET, Grodzka Le 
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Do pielęgnewania 


pitałem. Zgłoszenia ped 
chorych i położnie w miejscu, jak i w okolicach, 


sh 
„Interes do Adm. N. Dz. 
Poszukuje sie TEN( (Ml 
połecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki. 


MAŁOPOLSKA FABRYKA zdolnego pokin lab Apa AA 
ws Zaklad Sióstr 


SKORY CHROMOWEJ d| Podróżnjącego |, isa dotbzwnióć 
Kraków-Pocdgórze, ul. Józefińska 29, I. p. 


poszukuje RER Je da Aa zgi Dz. ul. Bocheńska 5, fe > 
RODZ". Pae FL | AAAAAAAAAAAAAAA 
SP OLNIKA SANATORYUM Dr. KOHNSTAMMI 
na korzystnych warunkach. Ryzyko 
i KÖNIGSTEIN TAUNUS 


§ . wykluczone. Wkład zabezpieczony, i 
Godzina drogi cd Fran! furtu nad Menem i W iesbadef" | 


ewentualnie gwarancją bankową. 
Otwarte przez cały rok. 


Referencje pierwszorzędne. Oferty 
Dla chorób nerwowych, wewnętrznych, również 


z podaniem wysokości wkładu wy- 
raceme, na zakupno PUEOSER pod osób potrzebujących wypoczynku. Kuracye dyetetyć* 
Współczesna psychoterapia. Najuowsze urządzenie 


„CHROM* do Adm. N. Dziennika. 
| karskie. Gabinet rentgenowski. Współczesny kom 


Specjalnym środkiem mala stzre 5 baranki. 


000000000000000000000600000%G00G00 
Znany za swej pierwszorzędnej jakości 
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odznaczony medalem 
na wystawie peryskiej w r. 1908 
poleca: 


Fabryka „Pagieka" 


właśc.: Maurycy Amster 
Kraków, Mazowiecka 43. Tel. 3491 
=«2000000006606050801C-00:006Q000Q0G 
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Lekarze naczelni i kierownicy sanatoryumi: 
Dr. B. Szpinak z Warszawy. Dr. M. Friacdcir:2 
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